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Wychodzi codzlenole rano oprócz dni r^wlijecznych

Adres Radakcy: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464. 
Admioisłr. i Drukarni Polskiej: Kijów, Prorezna 9, Tel. 1672.

R ę k o p is ó w  R e d a t c y a  n ie  z w r a c a ,  
iiedj.kfor' p r z y jm u je  od 2 — 3. S e k r e ta r z  od 12 — 2. 
A o ru in is tra cy a  o tw a r ta  od 1 0 — 4 p o  poł .  i  od 6—8 

w ie c z o r e m .

O g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s i ę  do g o d z in y  6  w ie c z ó r .

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNI, SPOŁECZNE i U T E M C t ®

mlcstecz. kwart. prfłrocz r
Prenum erata: W  kraju  —.85 2.50 4.ft0 8 .—

„ Ze g r a n ic ą  1.35 4.— 7.— 14.—
Za zmianę adresu 30 kop.

OGŁOSZENIA: Za w i e r s z  petitow y  lub j e g o  m i e j s c e  
przed  t e n s t e m  40 kop. p i e r w s z y  i 20 kop. k a ż d y  na ­
s tę p n y  raz,  z a  te k s te m  20 kop. p ie r w s z y  i . 0  kop, n a ­
s t ę p n y  raz,  z a w ia d .  ż a ło b n e  po  40 kop. W  ru b r y c e  
„ N a d ea łe n e "  w ie r s z  p e t i t o w y  lub j e g o  m i e j . t c e l  rb

N u m e r p o je d y n c z y  5  kop. 
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje  

Adtclnistracya.

-- Czas odnowie prenumeratą.
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dn. 1 października kończy się Ill-c i kwartał b. r. Dla uniknięcia przerwy w odbieraniuDzień-, 

nika“ prenumeratorowie kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem września.

Ubezpieczajcie swoje życie, posagi dla dzieci,  
renty na siarość i t. p. w jedynem p o ls k ie *n  
T o w a r z y s tw ie  u b e z p ie c z e ń  n a  

i od następstw wypadków „Przezorność” A g c n t ir y  we wszystkich znaczniejszych punktach 
kraju Poiudniuwo-Zacbodniego.  

R e p r e z e n ta c y a  G łó w n a  w  K ijo w ie . L u -  
t e r a ń s k a  N r . I .  te le fo n  N r . 1900.

5D5D-r

R e p r e z e n ta n t  G łó w n y  n a  k r a j  P o łu d n io w o -Z i c h o rfn i W . J E Z IO R A Ń S K I.

BBS

i L, C e a t r  „ $ o ło v ; : o w ”

ZyOHUHT HEHRIEl' t
O b y w a t e l  c z ę ś c i  m a j ą i k u  K l u k i  p o w i s j t i o  T a n a s z c z a ń s k i e g o  g u b e r n i i  k i j o w ^ t i e j

ST %

Opatrzony św. Sakramentami, pneżywszy lat 92, zasną! w Bogu dnia 8-go września 1909 roi u, 

ipIpiąSl O czem pogrążone w dężkira sm utku  pozostałe córki, zięciowie i wnuki zawiadamiają krewnych i ZDajomych.

laBS® • l3r.R0,—a

Dziś 1-s 'y raz n .w a  sztuka »B i a ł a  
k e a ć . .  S/Mc.nu-A-za kom. w 3-cli aki 
.S ouvenit>  kom w 1 akc o. Uow.st-  

^  Dyrekcja  J. U. D uv»n-T  rcowa. nic/a pp. A;- na, \Vij4nto, Pasciialowa,  
T(k-'rewa. CzaruM.a. Pepina, Cz:iżbino»a; pp. Dagmarow-Żukow. Lawrecki,

11 Niedieli'.,  RU rato,v. Rozy>. r N. Sawinów.’ h»cząti«K o g d<. R-ej wieczorem,  
j W  środę 23-go ił-gi raz » F re u łe in  F re s z b o lc e n c  i ?Elga:. W  czwar-  
i !>'k 2-1-go dla iirenomeratorów »Kijowukich, WieMjyjc (,■. cenach zuizony..li Z ł o ­
i ł a  w o ln o ś ć :. W nDU; ;elę 27-gi  w południe przedstakiiiłme odcz>t. Prelo-  
' gcnt W. P e r e tc  In t r a tn a  p o s a d a  . W ponDlłziałek dnia 23-ąo ogńlnie- 

p r m ic p n  » przcdsia-Yn-uio B a ś ń  z im o w a ć  w 5 aktach W próbacii -K ró l 
p rz y ro d y :  w 4-cb nkia-h C z im o w a .  131:')7-1

Dziś we wt-.ieik dn. 22-go września ■■

| o s t a t n i  w y s t ę p
|| T r u p ?  J a p o ń s k i e j
■r

2r-ciu rriyslńw tokioskiogo cyrkli r-MicadoJj Wielki urozmaicany pro 
łd  gram w 3 cli t cidziabcli. Dziś uczestniczą >Gei->/oc tokJo<liicli iierha-
C  <ianii. Udegr. s - iu y  z mb ży'')a zo śpiewam i’ i tańcami. Nadworny
>• kuularz Jauiad i San. Ekwilibrysla Iiao z. synem. Mnponti wykona
O  w z lo t  z p«.d kopuły cyrkowej. Począt#.; o godzinie 8 i pół wieczorem.

ki'; . v Ą ■; 7- V, \ ' 'j,‘s; y**1' •. „'

■ ■■ j\;

m m  ŻENDZIANOWSKI
zmarł nagle 20 go września 1903 roku, pochowany dnia 21 września  
r. b. na katolickim starym cmentarzu, nisza żułolna odbędzie się 
we wtorek 22-go września r. b. o godzinie 10-ej i pół rano, o czem  

' stroskana rodzina zavviadamia krewnych i znajomych.

Kijów, Kreszczatik 
-fli 33.

Tetefon Nr. 809.
łn  dawca Cesarskiego T-wa Muzyczncgó Oddziału Kijowskiego, Konsorwatoryurti 

w W arszawie i Szkół muzyczny..h.

Skład Fortepianów i Pianin.
S p r z e d a ż ,  w y n a j e m ,  r e p e r a c y a ,  s t r o je n ie .  13364— 10

A p o llo *
a t r  V a r i e t ó ,  M e r y n g o w s k s .  8 .  D y r e _ t c ,  a T a -  

. j a r z y s t w a .  Godzien, w rcslaur. teatru Apollo* koiacye
I  z 3-cli dań 1 rb 25 kop. od gudz. 9 ej do g. l  ej w nocy.

Q ] . U J  n n n n ^ n r n n -  M a n i a  M a s a l s k a ,  J u m a t u w a ,  C z a r s k S ,OKtaO programu. Niewolina, Ż ukow ska . WYSTĘPY! La
helia "my de Stamati z bratem (najn. t-ńce),  Duet Tajoer Szatan I Wenera, 
Masin!, Anlna Zakrzewska, Penia, Kawecka, Gracielil, Vśarłl, Jurlewi ka, Zielińska, 
M rottl Bncharina, Sokołowa, Mironowicz. Brianskaja i in. > ukończeniu Ji-  
vonisdoment w sali widzów K A B A R E T . Przyjadą pp B e rs ts a il ic y , In -  
s a i-o w a  i K S e w ie ro w a . 1 ■” -ii 1

Ce atr Jfiejslri Dziś dn. 22-go "A ida s. Uczesiniczą po-; W a 
ka, Ledina; pp. l.ipecki, Pa^łow>ki. liosse, 1’ii  

_ hyiski, Loticze* ski. Początek o g. 7r/-2 '*>,' cz ł >,!-
Dyrekcya 9: W . Brykina. 23-go C h o w a : s z c z in a  . Dnia 2-4-fP •***«

Dn. ?5-g<i » D u b ro w *k i« . Dnia 20-go ^ P ik o w a  d a m a  . D n i1 27-go W po­
łudnie sDemonc. W  próbach »Sadko<c. Kesa otwarta od lOe.i rano.

Eeatr dramatyczny #,(TI L K , .nina
„intryga i milość“ 67y11 ra w 1fiu uu 9 ciuDnia 22-go wrze- 1 I1 1 I  B 1 1 -  -

śni a po raz 2 g i  o y M H  KI j f y ®  ■ I I I H U C u  obradach. Począł, o g. 8-ej

VV 23°go „ K r O l “  JL\V iróbacb m Idealny mąż ‘ i „Dureń*
Fnlda. Kasa otwarta od godz. 10-oj rano w ciągu całego dnia. 13220

w centr. m. Kreszczat., nowo-odrestaur. 
Pokoje od 7ók .  d o 7 ' b .  Po“ lei i elektr. 
gratis. Codziennie śniad. 4 0 k., obiad,■ 50 k,, 
75 k. i 1 rb. o r a z ; °,jrozni. najuji'. Xa  

■ ■ ■ ■ ■ ■ jw u łw w B z  aworC11 stały koińisywer^ imrożkarzom 
U W K w I  t  I N I l u N I i U i  prosimy nie wierzyć, że hotel jeszcze nie 
odrestaur. lob, że niema wolrych pokoi. Właścic. E u g - n i u s z  K w a s z ę * ,

13539—3

Dzierżawa na Podolu po części
w 9 połówce, z posiewem ozimym, bu­
dynki murowane, od Płosk.ro\.a  10  
wiorst, od Cz. Ostrowia 7. Szczegóły  
pod adresem: Żytomierz, skrzynka pocz. 
U 9 .  1 3 6 4 3 - 3

(ul. Za-Fensyonat „Warta” inoyskie-
go) poleca pokoje z n trzymaniem P o ­
łożenie słoneczne. Kuchnia wyborowa.

D om  n ą  z in tg  (7 pokoi) słonecz-  
u  ny i  ca em ur/ądzeniem do wynajęjj 

eta Wiadomość peDsyunat „Warta*.
13571—2

Gabinet Lekarsko-iientystyczny
Stani- przepiowadz. Kre
sława '  szczalyk 45, iclef.
11H4 Godziny przyj, od 10 rano do 8 
niecz.  Świąt, ud ló  rano do b w,ccz.

13615—3

Pensjonat „isskółka” 
TekliKałęsi*vSwaryczfi\#sk!ej

Warszawa, ul. łsowo-Jasna 0, 
n-przoriwko Filharmonii  

>okoje wyiwerue. do-konała  
obiady
Pokoje wytworne, do-konała kiodmia, 

' dla przycbotiząćych. A’inda. 
Telefon 82-66. 13522 5

Adres tolegr.: Warszawa »Jas'<ółkat.

Najobs2ornlejsza w kraju

Czytelnia
Leona IDZIKOW SKIEGO w Kijowie

K r e s z c z a t y k  d .  N r  2 9
posiada przeszło (+>.0()'i’t"inów djjel 

jęyj.khęji: i^ol-kim, l osjj kim. fran- 
im, ni>miae),jjj|i j angielskim.  

Dział pism i książek d z c  innych 
znacznie powiek-zony. Katalogi’ w 
5 językach. ‘ > 3 4 5 5 -4

ł, " E n ? c y a - ^ i 0 b
ZA K ŁA D  JirODOŁECZNICZY

D ra Kazimiera Oramana
Naleowszo urządzenia lekarskie. Pierw­
szorzędna kiunnia  francuska. K ira c ya  
dyetetyczna wszelkiego typu. S e z o n  
o d  i p a ź d z i e r n i k a  d o  15 m a g a .

Pra. ewnia oxryć rtsmsklcn 
W. W Ę G I E R S K I E G O

Kreszczatik 22 w pudw. Grand Hotelu
Po ałngoletn. prakt. w Warszawie u Ii 
Hcrse i w hi.jowiu u E. łłer>e otwo- 
rzyluin własną’ pracownię, gdńo  sp: J- 
niain wszystkie obstalunki według naj 
n iw. fasonów: palta, żak ety, pi je r y  ny. 
ans. kowywny i amazonki, poi c e i u c h  
u m i a r k o w a n y c h .  J3322-1

Zakład woasleczniciy

S - r a C i n A p n
otwarty cały rok. 11785-28

Kąpiele rowifirzne, zwykle, gazowe etc  
Gimnastyka, mięsimiie, najnowsze przy­
rządy źśatulorowskin i i. d. luiclmia w y­
kwintna i zdrowa. Oduzielny stół jarski 
Centralne ogrzewanie, światło elektrycz­
ne, wodociąg, kanalizacja, dezynfekcja.  

Cena od 8 koron w z w y ż .

/ . . i tn .  g iiu z  w jjuiś^^Tiiraw  VVowu. 
S z i o n  g im n a s ty k , i m a s a ­

ż u  (Uia obojga pici)  
kurs r- czny i dwuletni  

H e le n y  K u o z a ls k ie j  
7 d - r a  ES:*. S x e rs z y ń s ł.a e g o  

Fr/yjniuje zapi ;y.
Wvkłady rozpocz. s-ę J5 paYdzier- 
uł(ia n. Dla 1 Lczcrew, akusze­

rek, stude -łów kurs skrócony. 
Marszałkowska 74 w Warszawie.

13633— 1
"Kupno i sprzedaż rower., 

reperacya gram o fo n ., 
i m a s z / i ,  do s z y c ia
i wsze ifio  inne reperacje  

Ameryk, magazyn L A D O F :  Wr. Wa-  
syikuwsaa 10. 13595—4

Dr Czerniak 2
S y f ,  wen., moczopłc. (spec. kur. strict)- 
nicm płc. Wszyst. spec. spos. kur. Od. 
dziel, łozka. „-11118-104

I olfPUO Ćn QiUH metoda włoska proT 
LgILUJC djJiCWU Everardi i Rossmgo  
i’rzyjm. 1 — 3. DziewiałtowsUu—GIntowt.
Prorezna 28 m. 22. 13524—5

w z m a c n ia  żo łą d e k*

i łagodnie przeczyszcza
1 3 + 9 4 - 1

Berdyczów.
Prenumeratę i ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
u l. P r is u ts t w ir n n a ja  3 3 .

Notatki 'nform^oyjne.
Biuru To w Gżwlfttk (Kreszczatik 1 

luo cOgniwoc) otwar.e  od 10 dr b po­
południu cod>.ieunie opróa niedzie l  
i  swią„. i

Sluro kij. rz.-kst T* . dobfoozyn 
nuio1. M.-Zytomierska Nr. 8, otwarte 
kużdodij' itmie od 10 do 2 oprócz św ią t 
i niedziel

Tamże w godzinach biurowych mo­
żna zasięgnąć wszelzich ubjaśnien, doty-
cząeyekjwydziału letnisk.

8iure .loża w oblot polak otwai tn raz 
na tydzień w e czwartek od godz. 1- -3 
po $>i.  Fundnalejowska 26 m. 1.

biuro Pol, Tow. kolonii łotinlch w 
KIJeWłW Y : . PoaWainn SS; otw. od 3 —6  

6 ł u n  Związku ti-wl  kohle' pol-
okloh otwarte ud 12 — 3 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przvimujo* wpisy  
oraz udziela informatyk Michajłowska 
Nr. 19 m. 2.

B ura pracy przy kij, rz k..t. Tow. 
dobroczynności, Mała Żytomierska N t  
8, otwarte cOdzicLme od 10 do 5 oprócz 
świąi i niedziel. Filia Uaboratorna Mr 
12 przy schronisku św. Jadwigi.

Biuro pośrednictwa pracy * Związ­
ku oficjalistów ua Rusi» E  eszczatik 
42 m. 29, poleca Kandydatów na wszel­
kie posa* y w rolniottrie i przemyśle  
rolnym. -Hwarte w dnie powszednie 
od 10— 5 po poł.

Zamknięcie polskiego 
T-wa Oświata.

Ściśle rzeczy biorąc, Tow. „Oświata" 
dotychczas nie jes t  zamknięte. Wobec je- 

nak ukazu Senatu rządzącego z d. 4 wrze­
śnia, którym uznano rej es trący ę towarzystwa 
za nieodpowiednią i nakazano znieść od­
nośne zaiwiordżające rozporządzenie miej­
scowych władz gubernialnych, zamknięcie 
„Oświa.y" jest tylko kwestyą krótkiego cza­
su i administracyjnych formalności.

Dakt je s t  więc faktem. 0  nastroju ja ­
ki wywarł na nasze społeczeństwo, o jego 
praktycznych a tak smutnych bonsekwen- 
cyach mówić nie będziemy.

Ale nie możemy ukazu Senatu rządzą­
cego przyjąć do wiadomości bez zgłębienia 
jego treści, bez w/jaśnienia sobie znaczenia 
tych motyw w, które sprowaJzają zamknię­
cie instytucy. o celach kulturalnych, cywi­
lizacyjnych i humanitarnych.

Nie dla krytyLi, ale dla zrozumienia 
istotnego sensu ukazu Senatu rządzącego, 
należy nam motywy jego poddać bacznej 
analizie.

Cóż się z nirłi dowiadujemy?
Zaznaczmy przedewszystkiem, że Se­

nat uważa polskie T-wo „Oświata" za takie, 
które powinno być wzbronione, albowiem 
„dąży do celów, sprzeciwiających się moral­
ności publicznej lub zabronionych ustawami 
karnemi, bądź też Ł.agT iżających publicznemu 
spokojowi i bezpieczeństwu" (punkt 1-szy 
§ 6 Naj w ui+azu z 4 marca 190G r. 0 to­
warzystwach i związkach)

Dlaczego? —pytam y wszyscy zdumieni.
Więc Senat rządzący motywuje.
Polskie T-wo „Oświata" ma udzielone  

sobie rozległa jpraw-ą, k ę  pozw alają m u  
otw ierać szkoły  n ietylko w m iastach , ale 
i po w siach . Szkoły takie nie będą podlegać  
żadnem u nadzorow i a „w sy stem ie  n au cza­

nia, niewątpliwie będą przeprowadzane ten­
dencyjne poglądy osób, stojących na czele 
towaizystwa." I to jest lak niewątpliwe, że 
nic tu nie pomogą ani zastrzeżenia, że „0- 
świata" nie je s t  towarzystwem pólitycznem, 
ani najlepsza wola założycieli... T-wo „0-
świata* „musi wejść na ślizką drogę ciasnej 
nacyouahstyczno- politycznej działalności..."

I znów, zdziwieni pytamy: olaczegoż 
tak koniecznie? Dlaczego musi?

Senat nam tak. wyjaśnia: Polskie
T-wo „Oświata" działalność swą zamierzało 
rozwinąć w gubernil kijowskiej, gdzie mie­
szka olbrzymia większość ludności ruskiej 
i prawosławnej, gdzie polacy stanowią zni­
komą mniejszość, „skoncentrowaną w nie­
których m.astach i obywatelskich sady­
bach..." Tutaj „termin „Polak" jest nie etno­
graficznym terminem, aie raczej politycz­
nym."

Tak więc istnieniu polaków nadm em  
zostało wyłączne piętno polityczne. Wszyst­
ko, co polak tu robi, myśli, cz ij  >, całe ży­
cie zwierzęce, intelektualne, moralne, ducho­
wa jego indywidualność, jego człowieczeń­
stwo—wszystko to, wobec brzmienia ukazu 
Senatu rządzącego z 4 b. m., ina mieć zna 
czenie aktu politycznego...

A w jakim  kierunku iść ma to poli­
tyczne polskie ppołeczeństwo, ta znikoma 
mniejszość, w morzu ludności ruskiej i pra­
wosławnej tonąca..?

Oczywiście, w kierunku ciasno nacyona- 
listycznym.

Jest  to dla Senatu rządzącego fak t nie 
ulegający żadnej wątpliwości. Wbrew wła­
snej woli i chęci polacy, a więc i polskie 
T-wo „Oświata" pójdzie za hasłem swych 
narodowych pariyi, „które dla osiągnięcia 
ostatecznych celów, wciągnąwszy w swe śro­
dowisko przewyższającą hczebuie ludaość ru ­
ską, nie przebierałyby w środkach i nie oszczę­
dzałyby jej interesów".

W taki sposób Senrt ustala tezę, która 
prowadzi do zastosowania § 6 ustawy o sto­
warzyszeniach.

Bo skoro ustalonem zostuło, że poDkie 
T-wo „Oświata" pójdzie — bo iść musi — 
w kierunku ściśle nacyonalistycznym, skoro 
dalej wiemy, że tej ludności ruskiej i p ra ­
wosławnej je s t  w gub. kijowskiej 4,429,468 
osób, podczas k.edy polacy dochodzą zale­
dwie do 128,000 głów, to ocyw iście  należy 
przypuścić, iż tylko za pomocą niesłycha­
nych jakichś gwałtów dałby się osiągnąć 
cel, o którym wspomina uiraz Benatu, mia­
nowicie wciągnięcie w polskio środowisko 
ludności ruckiej i prawosmwnej.

A.ponieważ gwałt jest  naruszeniem pn 
blicznego spokoju i bezpieczeństwa, zatem 
„Oświatę" należy zamknąć.

Oprócz tego motywu jost drugi — jesz­
cze silniejszy.

Cele polskiego T-wa „Oświata* są wprost 
sprzeczne z p o d s t a w owemi zasadami polity­
ki państwowej w tym kraju.

I żeby usunąć wszelkie wątpliwości, 
Senat rządzący z wielką otwartością wyjaś­
nia, jakie są historyczne zadania n  syjskiej 
polityki państwowej w kraju  „Poludniowo- 
Zacnodnim". Zadania te „polegają na stwo­
rzeniu nacyonaluo-politycznej jedności w ce­
lu zasymilowania elementu polskiego przez 
narodowość rosyjską, kraj ten zamieszku­
jącą" -

Inneroi słowy, państwo ma za zadanie 
polaków, w kraju naszym zamieszkałych, 
zrusyfikować.

Wobec tego jasnem jest, iż „Oświata" 
polska je s t  antypaństwową.

Taje jasnego sformulowar.iŁ zasad pro­
gram u politycznego wobec polaków dotych­
czas, zdaje się, nie było...

I gdyby to było uczynione me przez 
instytucyę, której obowiązkiem jes t  strzedz 
wykonania obowiązującego prawa, gdyby ta 
enuncyacya zakomunikowaną nam  była jesz­
cze przed laty pięciu, to możebyśmy tylko 
za szczerość wdzięczn. być byli powinni.

Ale dziś wyjaśnienie Senatu je s t  taką 
niespodzianką, że my, którzy przecież mie­
liśmy czas do wszelkich przykrych niespo­

dzianek się przyzwyczaić, nie możemy pozbyć 
się pewnych wą>phwości.

I szukamy gdzieś w prawach istn ie ją­
cych, w Nnjv,'yższycb mr.nifesiach i ukazach 
potwierdzenia tej tak  niesłychanie ważnej 
enuncyacyi rządzącego Senatu, który ma 
najwyższą stróżę praw w państwie...

Szukamy tekstów praw obowiązujących, 
które takie zadania po liuk i państwowej ro 
syjskiej w kraju „Południowo Zachodnim" 
ustanawiają, szukamy enuncyacyi rządu w 
tym kierunku...

I nie znajdujemy...
Natomiast pamiętamy inne sformuło­

wanie owych politycznych zadań, a w pier­
wszym rzędz e mamy przed oczami manifest 
Najwyższy, który, o ile nam się zdawało, 
dotychczas obowiązuje, manifest 17 paździer­
nika 1905 roku, który rządowi, jako obowią­
zek, p rz-p!suje spełnienie niezłomnej woli 
Monarszej, w następujących ujętej Mowach:

„Dać ludności nienaru alne gw aran ­
c je  obywatelskiej wolności na podstaw ę  
rzeczywistej nietyka>ności osoby, wolno­
ści snm cuia, siewa, z brań i; związków".

I nikt nie może od nas wymagać, abyś­
my do łych słów mniejszą przykładali wia­
rę, niż do przygodnych motywów rządzące­
go Senatu...

Sądziliśmy dotąd i nic przestajemy j e ­
szcze mieć nadziei, że na podstawie tego 
manifestu polakom w tym kraju wolno egzy­
stować, że wolno lin pielęgnować mowę oj­
czystą i wiarę ojców wyznawać.

Sądziliśmy że nie je s t  zbrodnią pozo­
stać polakiem.

Czy s ’ę mylimy?
Bo gdyby miało być t ik ,  jak  chce u- 

kaz Sei atu, to równałoby się to, w ostatecz­
nej ko . sekwencyi, hasłu żelaznego księcia, 
okrutnemu, a przecież niewykonalnemu aus- 
rotten.

i .  B .

Ukaz Senatu 
o zamknięciu „Oświaty’.

W numerze poprzednim podaliśmy wia­
domość o zamknięciu „Oświaty" kijowskiej 
na mocy ukazu Senatu. Obecnie p o d a jm y  
motywy, któremi kierował się Senat.

Senat rządzący znajduje, że, „jak to w y 
nika z ustawy towarzystwa, to ostatnie, m a­
jąc na celu podniesienie poziomu umysło­
wego i moralnego wszyi-tiiich warstw ludno­
ści polskiej przez szerzenie oświaty w języ­
ku polskim, posiada w programie k w i -j  dzia­
łalności prawo otwierania szkół, ochron, księ­
garni i czytelni, urządzania wieczorów lite­
rackich, koncertów, wyznaczania konkursów 
na najleosze utwory literackie, nabywania 
nieruchomości, otwierania oddziałów towa­
rzystwa i t. p. Posiadając tak szerokie g ra ­
nice działalności, towarzystw o to, naturalnie, 
nie poprzestaje na prowadzeniu jej w m ia­
stach, lecz rczciąga takową i na wsie, gdzie 
rozwój podobnych szkół może być szczegól­
nie szkodliwym, gdyż program nauczania 
w nich wobec pewnej autonomii tych szkół, 
nic będzie podlegał żadnemu dozorowi, kon- 
tyngeus wykładających będzie więc«j niż 
wątpliwy, a w systemie wykładania bezwa­
runkowo będą przeprowadzane tendencyjne 
poglądy, wyznawane przez osoby, które sto- 
ią na czele towarzystwa.

Za giówny teren lego rodz ju  działal­
ności towarzystwo obrało sobie gubernię k i­
jowską. której ludność prawie wszędzie jes t  
vr pi-zeważającej w-ększości nie polską, lecz 
rosyjską i prawosławną, gdzie narodowość 
polska skoncentrowaną je s t  jedynie w nie­
których miastach i majątkach ziemskich 
i gdzie termiu „polacy* jest nie tyle term i­
nem etnograficznym, ile politycznym. Stąd 
jasno wynika, że nowoznlożone towarzystwo, 
pomimo zastrzeżenia, iż me ma na, widoku 
żadnych celów politycznych, wskutek sa­
mych warunków, a nawet pomimo woli 
swych założycieli musi wejść na ślizką dro­
gę cuisnej, nacyonalistyczno - politycznej 
działalności. Dlatego też zaregestrowanie 
towarzystwa je s t  rownoznacznem z zechęca- 
niem do działalności polskich narodowych par- 
tyi, które, dla osiągnięcia swego ostateczne­
go celu, wciągnąwszy do swego środowiska 
przeważającą liczebnie ludność rosyjską, nie 
gardziłyby środkami i nie oszczęazalyby jej 
interesów.
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Mając na względzie wyżej przytoczone 
okoliczności oraz biorąc pod uwagę history­
cznie wytworzone zadanie rosyjskiej polity­
ki państwowej \f kraju Południowo-Zachod­
nim, kiórem jest: w y k o rz e n ia  jedn ści na- 
rodowo-politycznej w tym celu, aby element 
polski został zasymilowany przez rosyjską 
narodowość, ziludniającą kraj wymieniony, 
nie można nie przyznać, że celo towarzy­
stw a „ O ś w i a t a s k i e r o w a n e  ku spotęgowa­
niu i wzmocnieirn polskich idei narodowych 
i zjednoczeniu polaków, stoją w sprzeczności 
z wyżej wspomnianemi podstawowemi zada 
niami polityki państwowej w Kraju.

Uznając z przy toczonych wyżej wzglę 
dów, że towarzystwo „OśAiata" na mocy 
p. 1 art. 6 czasowych pizepi-ów o związkach 
i stowarzyszeniach me może być zarcg«stro- 
wane, Senat rządzący pos tano w i ł :  uchwalę 
kijowskiej guberuialnej komis/i do spraw 
związków i stowarzyszeń z dnia 14 czerwcu 
1906 roku o zare jes trow aniu  towarzystwa 
„Oświata" uchylić".

Jednocześnie członkowie Zarządu T-wa 
otrzymali od lom lsyi gubernialnej wezwanie 
na dzień 8 paź fzieriiiica, w którym to dniu 
ma im być zakomunikowany oficyalnie 
Ukaz Senatu.

Głosy prasy miejscowej 
o zamknięciu „Oświaty."

„Kijewskija Wiesti" piszą: „Ukaz sena­
tu  musi ty ć  uznany za dokument wyjątko­
wego znaczenia, po raz pierwszy bowiem 
inslytucya, której zadaniem jes t  komento­
wanie praw, otwarcie wykroizyla z tych g ra ­
nic i ferowała opinię o leni. jaki kierunek 
mieć powinna państwowa polityka rosyjska 
w Kraju Zachodnim."

„A więc — czytamy dalej -  proklamo­
wano otwarcie zasadę asymiiacyt pi laków— 
przytem proklamował ją senat rządzący, a 
tymczasem nawet najbardziej otwarci admi- 
nistracorowie n o uważali dotąd za możliwo 
oznajmić urbi ct orbi, że dążą do rusyfika 
cyi ludności polskiej.

„Polacy w Kraju Zaohodnini—to wy 
nik okoliczności historycznych i wydsje s ‘ę 
rzeczą dziwną spierać się dziś u to, czy 
istnieją wogóie poiacy jako grupa etnogra­
ficzna wśród miejscowij ludności ukraiń­
skiej. Oczywiście, żadne ukazy nie są w 
sLanie zmienić sytuaeyi realnej, ale mogą 
one powstrzymać pracę kulturalną, stwier­
dzając raz ‘ jeszcze, jak niezbędną jes t  dla 
nas autonomia nnrouowośaiowa t jak ciasne 
są ramy, w których się ma mieścić spokoj­
na praca kulturalna.

„Nie trzeba tu bodaj dodawać, że tych 
którzy się w naszym kraju uważają za po­
laków, zabiegi rusyfikacyjoe i pozbawienie 
szkoły polskiej na „rosyan" nie przerobią i 
z rosyanami nie zb'iżą. Przec!wnie, instynkt 
zachowawczy może tylko silniej i wyraźniej 
przemówić w polakach pod wpływem takiej 
polityki, może zmusić ich do leszcze wię 
kszego odseparowania się i bardziej zam 
kniętego życia, jak to było w c'ągu _ ostut 
niego czterdziestolecia. Czy to będzie ko 
rzystne dla dobrobytu kraju—o tem chyba 
nie itffcW<by^W*«1F3S!*ń.wi v0

„Kijowska Myśl" pisze: „Całych irzy
łata strawiła „Oświata" na przymusowej bez 
czynności, a obecnie seuut rozkazał zam- 
Knąć j ą  zupełnie ca podstawie p. 1 art. 6 
czas. przepisów o stowarzyszeniach. Punkt 
ten  opiewa, żo „zabronione są stowarzys e- 
nia, które posiadają cele, sprzeciwiające się 
moralności albo zakazane prawem kryminal- 
nem, lub też zagrażające publicznemu spo­
kojowi i bezpieczeństwu..."

„Senat naturalnie m otywuje swój u- 
kaz. Bez motywów trudno... Po trze;h la­
tach istnienia szkodliwe towarzystwo m u ­
siało naturalnie popełnić mnóatwo występ­
ków i przeciwko moralności, i przeciwko 
bezpieczeństwu publicznemu. Bo jakżeby 
można było zamykać tawarzystwo i to jesz­
cze powołując się na p. 1 art. 8 przepisów 
tymczasowych? Niestety,‘w motywach sena­
tu  niema literalnie ani jednej wskazówki 
co do faktów, które według prawa prowa­
dzą do zamicnięcia towarzystwa. Zamiast 
faktów—ogólnikowe rozumowania w stylu 
artykułów dziennikarskich pewnego kierun­
ku. Niema faktów, niema powołania się na 
przekroczenia ustawy lub prawa. W-zystko 
się sprowadza do tego, że cele towarzystwa 
sprzeciwiają się „historycznym zadaniom ro­
syjskiej polityki państwowej w kraju Po­
łudniowo-Zachodni nj..."

„Stara to historya Komuś Łatnruluit! 
polityka taka potrzebna, ale dla państwa, 
we właściwem puństwowem znaczeniu tego 
wyrazu, jes t  ona tylko szkodliwa. Szkodliwa 
i bolesna jes t  ona przedewszyslkitm (ilu 
tych, na kim się wykonywa „misya trsto- 
ryczna," ale nic nie zyskuje i państwo, k tó­
rego potęga urasta na asymilacyi w sensie 
harmonijnego pogodzenia interesów p iszcKe- 
gólnycłi narodowości, a nie „asymilacyi" we­
dług słowniKa biurokratycznego; ta „asyir.i 
lacya" tylko zaostrza narodowy instynkt 
zachowawczy. Odpowiedzią na podobne za­
kusy  bywa chorobliwy rozwój a nie zanik 
uczucia narodowego, które pod wpływem u- 
cisku przeradza się w szowinizm. Jest  to 
tak  proste ja k  tabliczka mnożenia. Ale ktoś 
na asymilacyi chce Zurobić, jak  zarabiali 
inni na innych kampaniach historycznych, 
które zawsze tak  smutnie kończyły się dla 
kraju.*

N o w a  s z k o ł y  p o ls k ie  na k r e s a c h .

Czytamy w <Dz. Cieszyńskimi: ‘ Dzięki walce
polskiego ludu roboczego i dzięki ofiarności społeczeń­
stwa polskiego, powstały zdowu  uowe szkoły na kre- 
sacL, mianowicie: w M a r y a ń - k i c b  Góra.b nu Morawa li, 
w Hermanicach, Małych Kończycai Ii i Radwanicach  
(jeszcze tutaj otwarta nie jest) na sląskn. Polską szko­
łę prywatną w Crnszcwie przyjęto na koszt gminy; w 
Morawskiej Ostrawie otwarto polską szkołę wydziałową  
dla dziewcząt: « Macierz Szkolna* i Iow .  szkoły ludo­
wej otworzyły polskio g im uayuu i  rea'uo w Orłowoj; 
w Dąbrowie otwarto publiczną polską szkołę wydziało­
wą. Prócz tego, powstanie kilka nowych ochronek poi 
skich na kresach, a gdyby «M«LBrz» posiadała środki,  
toby również założyła była wydziałową szkołę polską 
w Polskiej Ostrawio. Rozwój szkolnictwa polskiego  
jest  zapewniony, zapisy do tych szkól wypadły znakomi­
cie . Tylko w Witkowąńaoh wypadły słabo z winy wła 
snej rodziców polskich. Nib dbali o to, aby dzieci za 
pisać, nie rozumieli, o co chodzi, luo rozumieć nie 
chcieli.  N as i  rodacy z c ieszyń-^ogo  i bidskiogo po­

winni sobie brać wzór z tej walki,  jaką na krosach 
nasz lud prowadzi. Nam w bielskiem i cieszyńskiem 
również spać nie wolno i o swoje debre szkoły należy 
ię upominać*.

Przeciw M i m  pruskiej.

(Z rozpraw kongresu polityków społecznych. — Głos 
prof. Webera).

Niebezpieczeństwo zawładnięciu całem 
■■jerem społecznem i ekonomlcznem przez 
biurokrację w państwie i w samorządzie 
w gminie i w mieście s tanow ił ' przedmiot 
bardzo doniosłych rozpraw na ostalniem ze- 
branui l gólnem stowarzyszenia społeczno- 
pf! Tycznego w Wiedniu. Przed laty 37 za­
łożyli profesorowie uniwersyt* tów niemiec­
kich a Gustawem Schmnllerem na czele w 
Eisemich towarzystwo ekonomiczne, poświę­
cone głównie zadaniom społeczno-politycz­
nym  w przeciwstawieniu do panującej pod­
ówczas doktryny manczesterskiej wolno- 
hatidlowców, czyli liberalnej szkoły w eko­
nomii politycznej. Nowa realistyczna szkoła 
postanowiła zwrócić uwagę nie tyle na a b ­
strakcyjne prawa ekonomiczne, ile na zba­
danie istniejących stosunków społecznych, 
na konkretne życie gospodarcze i na potrze­
by reform społecznych w ustawodawstwie.

Zirwata z dedukcyjną metodą w nau­
kach ekonomicznych z obstrukcyjnemi do­
ciekaniami logicznemi klasycznej ekonomii, 
a na to miejsce postawiła ' dążenie do opa­
nowania olbrzymiego materyaln historycz­
nego, statystycznego i opisowego przy po­
mocy metody indukcyjnej.

Na czele nowego kierunku w bada­
niach ekonomicznych stanął Gustaw Schmol- 
ler, ówczesny profesor ekonomii politycznej 
w Halli, później w Strassburgu a obecnie 
w Berlinie. Cały szereg młodych profeso 
rów ekonomii politycznej przyłączył się do 
tego kierunku histuryczno-etycznego w eko- 
nom i i powstała szkoła, którą później prze­
zwano kateder socjalistyczną, a która dziś 
podupadła i stała się wierną sojuszniczką 
ri.ądu pruskiego. Sam Schmolier skompro 
m tował swe dobre imię, kiedy przed pół­
tora laty w pruskiej izbie wyższej podjął 
się obrony projektu wywłaszczenia polskiej 
własności ziemskiej w poznańskiem i tym 
sposobem udzielił hakatystom poparcia rze­
komo w imieniu nauki niemieckiej. Socyal- 
pohtycy ze szkoły Schmollera poszli w usłu­
gi rządu pruskiego i we wszystkimi popie 
rai i nadużycia biurokracji pruskiej.

Jakież było zdziwienia profesorów so 
cj al-pclityków zebranych na ogólnem posie 
dżemu związku w W.edróu, kiedy z, ich 
grona mćjffuiósł się głos protestu przeciwko 
zbiurokratyzowaniu społeczeństwa niemiec­
kiego, do którego szkoła ekonomiczna 
Schmollera i jego przyjaciół politycznych 
doprowadziła, usuwając zupełnie na bok ini- 
cyatywę prywatną a popierając we wszy- 
stkiem rząd, rządową politykę społeczną i 
oddając cały samorząd w ręce biurokracyi 
Młody profesor ekonomii politycznej z Hei­
delberg), Alfred Weber, podniósł stanowczy 
protest przeciw temu szałowi biurokracji, 
jakb.oJkęfin&.pflttiiie,,.Yf Niemczech,a, w,.szcze­
gólności w Pntsaeh.

W niemieckiej psychologii narodowej 
przebija się obecnie kierunek do zbiurokra­
tyzowania całego życia gospodarczego. Wszy­
stko wzdycha do peusyi i do emerytury. 
N.emieckość to znaczy wierność dla ppnsyi. 
Wszystko chce mieć prawo do emerytury. 
I to liictylko wśród burżuazyi miejskiej. 
Trucizna biurokracyi pruskiej sączy się i 
przedziera się do najniższych warstw ludo­
wych. Badania stosunków robotniczych do­
wodzą, że dziecko robotnicze marzy o pen- 
syi. Wszystko chce być biurokratą. Grozi 
to poważnem niebezpieczeństwem dla mas 
ludowych, osłabia ich energię pracy i ni­
szczy wszelki czyn niezależny. Grozi po­
ważnie kulturze niemieckiej.

Myśl polityczna w Niemczech została 
znieprawioną i należy domagać się stanów 
czego rozdziału polityki od biurokrscyi 
Z pewnością i w Niemczech znaleźliby się 
ludzie uczciwi, gdyby wiedzieli, żo nie ko­
niecznie muszą uprawiać łajdactwo braku 
przekonań, aby wypłynąć i uzyskać stano­
wisko (class sie nich$ Gesinnungslumperei 
treiben miissen um corwarts su kommen). 
Dlasego wszelkie pobudzenie mas, nawet 
wniesienie ag.tacyi wśród masy jest po­
trzebni', aby ;e obudzić i wyrwać z tego 
niebezpieczeństwa biurokracyi.

Je  ;l to bowiem jedyny dz’ś środek, je­
dyna* przeciw waga przeciw ogłupieniu i zlnj- 
dae/.e.uin. Prof. Weber przytoczył przykład, 
świfżo w prm  ęci będący, usunięcia burm i­
strza Hasum d-ra Sobu -.kinga, i uderzył 
gwałtownie na samowolę biurokracyi w Niem­
czech. Cała rozprawa wzięła odtąd obrót 
niespodziany. Na ławie oskarżonych przed 
całym światem, przed opinią publiczną współ­
czesnej cywilizacji zasiadła biurokracja  pru­
ska. Oskarżał ją profesor heidelberski, bro­
nili profesorowie pruskich uniwersytetów. 
A przedewszystkiem pruski dyrektor mini- 
steryaloy, ekscelencja  v. Thiel, naczelny kie­
rownik pruskich doinenów.

Ekscelencja Thiel przyznać jednak m u­
siał, Je wśród biurokracyi pruskiej zakorze­
niły się waoy, które usunąć należy. St iraj- 
cie się — mówił eksceleucya Thiel — o lep­
szą ordynaoyę wyborczą do sejmów i do 
gmin — a będziecie mieli najlepszą gwaran­
c ję  przeciw nadużyciom biurokracyi.

Wystąpił także stary ekonomista profe­
sor Adolf W agner w szranki. Brał on w 
obronę biuro,-rację pruską przeciw zarzutom 
prof. Webera, wskazując na absolutyzm pry­
watnych przedsiębiorców. Wskazywał, że 
i socyalizm Bebla — Liebknechta potrzebu­
je  armii biurokratycznej, wobec której dzi­
siejszy biurokratyzm jes t  drobnostką. A biu­
ro k rac ja  socyalistyczna będzie stokroć gor 
szą i bardziej absolutną. Widzimy dziś z ja­
ką bezwzględnością prześladuje socyalizm 
prawowierny wszelkie usiłowania rew izjoni­
styczne B -rostema i B Irppla. Czy to jes t  
wolność? zapytuje pr<‘f. Wagner. Ale pro­
fesor berliń-ki zapomina, że je s t  różnica 
między stronmctwtm, które musi utrzymy­
wać karność bezwzględnie, bo inaczej znik­
nie z powierzchni, a między państwem, któ­
rego biurokracya musi być sprawiedliwą 
dla wszystkich obywateli, jeżeli nie ma być 
tyranią.

Stronnictwo jest dobrowolnym związ­
kiem obywateli o jednakowych przekona­

niach, państwo jes t  przymusowym związ­
kiem, jes t  organizacyą, obejmującą wszyst­
kie stronnictwa i dlatego musi występować 
z największą to le ranc ją  dla wszystkich prze­
konań i musi szanować prawra wszystkich 
mniejszości.

Ale gdy prof. W eber znalazł ostre sła­
wa na potępienie biurokracyi pruskiej, k tó ­
rej reakcyjny charakter oświetlił, prof. Adolf 
W agner wyśpiewał hymn pochwalny na 
cześć biurokracyi pruskiej, wskazując, że ona 
to stworzyła państwo pruskie. A przy tej 
sposobności tak dalece zapomniał się profe­
sor berliński w jakiem  miejscu przemawia, 
że śmiał w Austryi wychwalać zasługi niem ­
czyzny w przeciwstawieniu da wszystkich 
większość tego państwa tworzących naro 
dów. Austrya i W ęgry to dla prof. W ag­
nera dzieło kultury  niemieckiej. Przeciw 
temu zaślepieniu muszą wszystkie narody 
tr-go państwa podnieść stanowczy protest. 
Minęły już te czasy, kiedy można było bez­
karnie lżyć wszystkie nieniemieckie narody 
w Austryi. Z całą stanowczością należy za­
łożyć uroczysty protest przeciw tym urosz- 
czeniom berlińskiego profesora. Ani węgrzy, 
ani polacy, ani czesi w Austryi nie pozwjlą, 
aby tysiącletnią pracę ich kultury narodowej 
ktokolwiek—choćby profesor berliński—śmiał 
przekreślać i w jej miejsce stawiać kulturę 
niemiecką. Jest  to objawem megalomanii 
niemieckiej, k tóra cały świat chce wprząg- 
nąć w rydwan swej hohenzollernowskiej 
biurokracyi.

Na szczęście węgrzy, polacy i czesi nie 
potrzebują ani kultury  niemieckiej, ani rad 
prof. Wagnera.

Prof. W agner chciał zatrzeć wrażenie, 
jakie wywołało oskarżenie prof. Webera, 
oskarżenie wniesione przed Europę na biu­
rok rac ję  niemiecką. Okrzyk, który wniósł 
prof. Weber z Heidelbergu: puscz z biuro­
k rac ją  pruską, bidzie się odtąa rozlegał gło- 
śnem echem nietylko po całych Niemczech, 
ale w całej wolnomyślaej Europie.

W. L.

rj c°“icy w  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h .

Organizacya cAmorican Association Foroięn Lan- 
gnage Newspapers* ogłosiła broszurkę p. t. «The Un  
reached Milionss, w której pomiędzy innemi podaje 
spis ludności napływowej do Stanów Zjednoczonych ró 
żnych narodowości. W edle  tego spisu polaków w A m e­
ryce ma być 3,595,000, a są oni rozrzuceni po rozmai 
tych stanach, jak następuje:

Alabama 100,000, California 80,000, Colorado
30.000, Connecticut 125,00"), Illinois 550,000, Iodyaaa
50.000, Jowa 50 00) ,  Kansas 15,000, Louisiaua 50,000, 
Maryland 30oOO, Massachusetts 250,000, Michigan
225.000, Minnesota 10,000, Missouri 95,000, Montana
30.000, Nebraskai 50,000, No«i Hampshire 25,u00, New  
Jersey 190,000, N ew  Jork 4i5,tOG, North Dakota
25.000, Ohio 120.000, Oregon 25,000, Pennsylwania
500.000, South Dakota 25,000, Texas 50.000, W a ­
szyngton 5,000, W est  Virginia 100,000, Wiaconsin
225.000,

Jubileusz Muzeum Narodowego.

Ku dy--przed laty—obchodzono w Kra 
kowie jubdeuąz-unakcićitegc polskiego poA 
Wieści opis arza, J. I. Kraszewskiego, wśród 
uczestników tej uroczystości wyłoniła się 
myśl utworzenia w prastarym grodzie Pia­
stowskim Muzeum narodowego. Henryk Sie­
miradzki ofiarował swój wspaniały obraz 
„Świeczniki Nerona", dając tem zaczątek 
założenia Muzeum.

W  krótk m stosunkowo czasie—komi­
tet muzealny — dzięki of irności jednostek, 
zgromadzić zdołał tak  znaczną ilość zaoyt- 
ków, że możąa już  byjo pomyśleć o wpro 
wadzeniu w cŁyn pi^kdej inieyatywy

W  r. 1884, w miesiącu październiku 
otwarto Muzeum Narodowe. Początkowo 
skromne, mieszczące się w jednej większe, 
i dwóch mniejszych salkach pierwszego pię­
tra gmachu Sukiennic, rosło szybko. Nie­
stety, szczupłość miejsca nie pozwalała uczy­
nić dostępnym cały szereg wspaniałych za­
bytków. Dopiero przed iaty kilku, kiedy 
z gmachu Sukiennic przeniesiono wystawę 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych do władne­
go budynku na placu Szczepańskim, Mu­
zeum rozszerzyło się i zajęło całe piętro wy­
łącznie dla siebie Zyskało miejsca wiełe, 
lecz przecież za mało na pomieszczenie wszy­
stkich swych skarbów. A tymczasem cenne 
zabytki naszej historyi i kultury napływały 
bem-Fannie i napływają dotąd Dziś kra 
kowskie Muzeum Naradowc jes t  jednem 
z więkezych w Europie, u największem w Pol 
sce. Dz'ś jest wspaniałą księgą pamiątek 
naszego narodu, właśnie w porze, gdy przy 
puda ćwierćwiekowy jubileusz jego istnienia.

Muzeum Narodowe, clu-ć jest własno­
ścią całego narodu, pozostaje pod opieką m. 
Krakowa. Jaką  zaś jest ta opieka świadczy 
najlepiej j-*go wspaniały rozwój. Wzrost ten 
Muzeum Narodowego jest też zasłuerą obe­
cnego jego dyrektora, d ra Feliksa Kopery, 
który nie szczędzi pracy i trudów, by ów 
zbiór najdroższych pamiątek wzbudzał sza­
cunek nietylko u swoich, aie i obcych Udało 
się to dr. Koperze doskonale. Z rokiem każ­
dym wzrasta liczLa osób zwiedzających Mu- 
z:um , nietylko pojedynczo, lecz nawet wiel- 
kiemi grupami, przybyłemi z odległych stron 
polskiej ziemi. Coraz częściej też spotkać 
tam można obcych

Prawdziwie jednak  świetnie przedsta­
wiać się będzie Muzeum, gdy skarby swe 
rozłoży w królewskich salach Wawelu, co 
jest zamierzone, gdy tylko gród królewski 
zostanie odnowiony. Nie powiodło się do 
konać tego w dniu jubileuszu Muzeum, miej­
my jeduak nadzieję, że powiedzie się w naj­
bliższej przyszłości. Wówczas tez przejdzie 
Muzeom pod opiekę kraju.

Obchód ćwierć wiekowego istnienia Mu­
zeum Narodowego zapowiada się wspaniale. 
Oznaczono go na dzień 1 6  października r. b., 
aby w połączeniu z setną rocznicą zgonu 
Słowackiego wypadł tem świetniej. Liczni 
doDgaci ze wszystkich ziem polskich, a n a ­
wet z zagranicy, zapowiedzieli swój udział 
w tem święcie ducha i kultury  narodowej.

W sobotę dnia 1 6  b. m. rozpocznie 
obchód uroczyste posiedzenie Rady miasta, 
poprzedzone nabożeństwem w kościele Ma,- 
ryackim. Po południu odbędzie się uroczy­
ste zebranie delegatów w sali Maiejkowskiej, 
wieczorem zaś przedstawienie w teatrze Miej­
skim ze słowem wstępnem Henryka Sien­
kiewicza, a oo niem bankiet w uroczych sa­

la<h Starego Teatru, urządzony na cześć go­
ści przez gminę m. Krakowa.

Nad urządzeniem jubileuszu pracuje 
osobny komitet obywatelski z wiceprezyden­
tem miasta dr. Henrykiem Szarskim oraz 
dr. Stan. Tomkowiczem na czele. Wybito 
też medal pamiątkowy, skomponowany przez 
profesora krakowskiej Akademii Sztuk Pię­
knych, Konstantego Laszczkę. Medal ten 
stanowić będz’e nietylko cenną pamiątkę, 
ale i prawdziwe dzieło sztuki. Wreszcie 
w liczbie 5,000 egzemplarzy ukaże się histo- 
iya  Muzeum, skreślona przez kustosza te­
goż, p. Macieja Szukiewicza. Przedewszy- 
s tk irm  rozesłana będzie ona do wszystkich 
bibliotek i czytelni ludowych, aby doszła do 
tych warstw, wśród których samo Muzeum 
jes t  dziś tak popularne.

Z  F ir la n e fy i.
— o —

Pełnomocnictwa senatu finlandzkiego npłynt;ly 
w dn. 18 września (1 października).

Genoral-gubernator Bekrnan, po otrzymaniu de- 
klaracyi senatorów z departamentu gospodarczego, iż 
nie życzą sobie kandydować na przyszłe trzylpcio, udał 
się natychmiast do Fetersburga, gdzio sie odbyła nowa  
narada ze Słołypinem przy udziale sekretarza stanu 
Langbofa.

P o naradzie zawiadomiono senatora Angnsta 
Hjelta, iż dopartament gospodarczy ma pozostawuć na 
stanowisku w obecnym składzie aż do 2 (15) Daźdżier- 
nika, prowadząc sprawy bieżąco.

Sfory petersburskie spodziewają się  widocznie, 
że w ciągu dwóch tygodni kryzys finlandzki zostanie 
zakończony.

Hiszpańife iv Marokku.
— ) 0 0 ( —

Hiszpania w Maroku odnosi w ostat­
nich czasach stałe zwycięstwa. Wojska gen. 
Mariny zajęły, jakeśmy już donosili, Nador, 
Seluan i górę Gurugu. Kabylowie, aczkol 
wiek odznaczający się ugrom rą odwagą i 
pogardą śmierci, ale nie posiadając artyle- 
ryi nie mogli stawić należytego oporu. Na­
pad wszakże nocny na  stanowiska hiszpań- 
sie po zdobyciu Seluanu dowodzi, że kaby- 
lowie nie zniechęcili się niepowodzeniem i 
te  przypuszczalnie nie zaniechają oporu 
Gdyby hiszpanie chcieli posunąć się za n i­
mi w głąb kraju, pozbawionego środków 
korounikacyjnycn i oddalonego od ich pod­
stawy operacyjnej, musieliby przygotować 
się jeszcze na rzykre niespodzianki i na 
niemałe straty Dalszy ich pochód nie jest 
jednak prawdopodobny. Zapewne zadowolą 
się odniesionem łatwo zwycięstwem, aby 
drogą układów pokojowych zapewnić sobie 
rozszerzenie swoich wpływów na Riffie i 
spokojne wyzyskiwanie kopalni, które stały 
się przyczyną tego zbrojnego zatargu.

Równocześnie ze zwycięstwem na  polu 
walki, odnieśli hlszpanie drugie, dyplomaty­
czne. Sułtan Muley Hafid założył u mu 
carstw protest przeciw obcej ak-yf zbrojnej 
na swojem terytoryum, naruszającej prawa 
zwierzchnicze sułtańskie.

Powołał słę na  to, że ofiarował Hiszpa­
nii swoje pbśrednictwo, obiecując ukaranie 
poddanych, którzy dopuścili się napaści na 
hłszpanów, źe więc usiłował zda tw ić  zatarg 
W spokib prawidłowy; g d j  hiszpttnie nie 
przyjęli jego propozycyi, przypomniał posta­
nowienia konferencyi aigesirskiej i na ich 
podstawie zażądał interwencyi europejskiej. 
Liczył miahowicie na to, że F ra n c ja  sko­
rzysta ze sposobności, aby pokrzyżować pla­
ny hiszpańskie, że Niemcy chwycą się chęt­
nie każdsgo pretekstu, który pozwoliłby 
im na pmiowne rozwinięcie sprawy maro­
kańskiej.

Nadzieje te zawiodły. Wprawdzie we 
Francyi, zwłaszcza pod wrażeniem reakcyi 
w Barfcelonie. odezwały się głosy d!a Hisz­
panii nieprzychylne, a w Niemczech zwo­
lennicy polityki zdobywczej usiłowań zachę­
cić rząd dc czynnego ujęcia się za prawami 
Muleja Haiida, ale te głosy i usiłowania nie 
miały znaczenia praktycznego. Rząd parys­
ki pozostał wierny umowie i  Hiszpanią, rząd 
zas niemiecki nie dał się skłonić do wzno­
wienia intryg, k tóre mogłyby doprowadzić 
do zaostrzenia się stosunków z Francyą w 
chwili, kiedy położenie polityczne nie przed­
stawia Się korzystnie dla Niemiec. Inne 
rządy zastosowały się do stanowiska zajęte­
go przez swoich sprzymierzeńców intereso­
wanych bezpośrednio. A następstwem tego 
je r  postanowienie, smy uznać protest Mule- 
|a H afidars  nieuzasadniony. Na posiedzeniu 
gabinetu francuskiego Plchon oświadczał, że 
wszystkie rządy zgodziły się na to, że ak- 
oya hiszpańska na Riffie j.est sprawą, w 
której Maroko musi rozprawić się z Hisz­
panią. Mocarstwa przeto uznały zupełnie 
stanowisko zajęte przez Hiszpanię i pozosta­
wiły jej swobodę działania. Oczywiście swo­
boda ts ma pewne graoice, a mianowicie 
granice, zakreślone zasadą nietykalności te­
ry to ryalnej państwa marokańskiego. Aie w 
obrębie tych granic Hiszpania może zape­
wnić sobie niemałe korzyści zarówno eko 
nomiczne jak  polityczne,' i od umiejętności 
wyzyskania tych korzyści zależeć będzie, 
czy zrównoważą one koszty wojny i ponie­
sione w niej straty.

z życia  rosyjskicgo,
0  Itiicyatorowie wszrchsłowisńskieRO ha akr w 

Petersburga zwróoili się  do Pragi, dc projektodawców 
czeskich, proponując im, ażeby się przyłączyli do pro­
jektu paiersburik.ngu i obiecując jako rekompensatę 
otworzenie filii banka w Pradze.

0  Prawo wyznaniowe, uchwalune, jak wiadomo, 
przez Dumę, ma być w ciągu obecnej sosyi rozważane 
w Rsdzio Państwa, Chodzą już pogłoski, że iżba wyż­
sza nie uchraii  projektu w formie, przyjętej przez izbę 
niższą. Projektowane jest  natomiast uch aa len ie  pro­
jektu w redakcyi pierwiastkowej, która zezwala na 
i rzeebodzonie na wszelkie religic,  prócz niechrześci  
juńskich.

O  Gonerał Bekman, jak już odaawna m ów i4  ma 
wkrótce ustąpić ze stanowiska generał-gubernatora f in­
landzkiego.

0  Śledztwo, wyznaczone przez senat w sprawie 
Rejonota, zbliża się  ku koócuw i, stwierdzając wszyst­
kie dane rewizy1 senatorskiej. Sprawa ma' być rozwa­
żana w początku 1910 roku.

zdanie, iż pożądanym byłby wybór barona 
Renaud. Niowiadomo jednak", czy członko­
wie prawicy zdobędą się na solidarne gło­
sowanie i pomimo różnych ułatwień staną 
przy urnie w pokaźnej liczbie.

To też szanse kandydata postępowej 
partyl adw. przys. Brodzkiego dotychczas 
nie są zachwiane.

f j  Skandale w gminie żydowskiej wydostały się 
na jaw > całe szpalty gaz.-t miejscowych są zajęte opi­
sem różnych nadużyć. Głowos rabin p Awinowickij 
jak się  oKazuje przez czas dłuższy Da wszelkie intor- 
pelacye odpowiadał zazwyczaj, iż działa na skutek wy­
raźnych piśmiennych rozporządzeń poD.-gub. Tolmacze- 
wa, które są poninc, a więc nikomu pokazać ich nie 
może. Przed lygudoiem deputacya, złożona z wybitniej­
szych przedstawicieli gminy żydowskiej, zaskarżyła 
Awiuowickiego i naczelnik miasta Toimaczew nakazał 
rewizyę oraz polecił ogiosić we wszystkich synagogach, 
aby każdy izraelita, mający jakąkolwiek pretensję  
względem głównego rabina, udał się ze skargą do dcle.- 
gowniu-gu ad hoc urzędnika. Obecnio skarm posynały 
się jak z ruga obfitości. Okazuje się, iz AwiiAihickii 
hył samowładnym kacykiem gminy żydowskiej, nakładał 
uib’zvn:i6 podatki i fomiaine liontryhucyo w firmie  
wjnagiod«.-ni:i za śluby i pogrzeby. Cata ^miiię żydow­
ską ogarnęło obecnie wrzenie. Odbywają się nirady,  
sypią Się protesty, dążenie do rnform ogarnęło cały  
kahał.

□  Kursy muzyczne. Znani od lat wielu z ctlub- 
nej dzinuJnośc.i Da polu pedagogicznym muzycy pp. .V
i 8. Grec-y otwarli ooecnio »ursy muzyczne (ulica  
Troieka 31), na których prócz klasy fortepianu,  
prowadzonej przez panią S. Grecką i p. A Koohanow- 
ikiego, p. Borodin i p. Despotali istniejo takz.r klasa 
śpiewu (pani Z. Apostoła), skrzypiec ( a . Feldesman  
i N . Szusier), wiolonczel' (A. Greckij. Teoryę harmo­
nii wykłada p. D. Nowakowski.

Zo wzglęuu na ustaloną reputacyę pp. Greckich  
kursy te liczą na powodzenie.

□  Tow. Jedności słowiańskiej dnia 27 b. m. 
urządza inauguracyjny poranek w sali klubu szlachec­
kiego.

«Lira* otworzyła sezon jesienny d. 20 b. m. 
w nowu-udświeżonym lokalu cWeselem Fonsia*.

□  Dom Polski otworzy niebawem swe podwoje

Jfaty fejietoa.

) < ■

uryereX. ©des!::
□  Wybory po?ła mają się odbyć d. 27 

b. m. Jadnak dotąd nie odoyło się ani j e ­
dnego zebrania przedwyborczego. Apatya 
zupełna. General-gub. Tołmaczew wyraził

Nowy cios a stary smutek, bośmy , w 
nieustannej trosce i w rzadkb cichnącym 
bólu żyć przywykli...

Kiedy polakowi rodzi się dziecko, t ę ­
py lęk chwyta go za serce, i powiada sob;e:

— Biedne!..
Tak samo mawiał jego ojciec, tak sa ­

mo się troskał ojciec jego ojca, bo wszyscy 
oni z trwogą liczyli siły każdego nowego 
pokolenia i zadawali sobie bolesne pytanie:

— Czy przetrwają?..
Przetrwali...
Zmężnięli...
Dusza w nich urosła, serce się wy­

szkoliło, zdooyli pewnik, że czystość ich 
sanctuarium wewnętrznego od nich tylko 
zależy, że wszelka przemoc na progu ich 
ducha się łamie, bo weiścia strzeże wola -j- 
zawsze zwycięska, gdy silna i szczera...

M'ieizyć w przyszłość—to małe..,
Należy świadomie kochać czyn, kuóry 

je s t  w ręku naszym i który zapewnia wia­
rę — w teraźniejszość...

Ten pewnik coraz głębiej w świado­
mość naszą przenika.

Taka wiara zdobywa sobie stopniowo 
coraz większą rzeszę zwolenników i wy­
znawców.

Przyjdzie czas, kiedy stosunki ludzkie 
się zmienią. Trzeba więc wytężyć całą na­
szą wolę życia, abyśmy mogli rzec, gdy 
czas ten nadejdzie:

...Jesteśmy!..
Czarny Jegomość.

KRONI KA.
H a l e n d a r i y k .

D ł i i  -22 (5) Tomasza B. W.
Jutro 23 (6) Tekli P. M.

WBcbód ihńca gcfz. 0 m. 06 
Zaahód iłoóca gonz. 5 m. 3(1 
Długość dnia godz. 11 m. 24.

— W cukrowniach. Nieurodzaj buraków, 
a zwłaszcza niesprzyjające warunki przy ko­
paniu icn maią podobno spowodować za­
wieszenie fabrykacyi w niektórych cukro­
wniach w czasie tegorocznej kampanii. Mię­
dzy innemi nie będzie pracować cukrownia 
„Jaroszetika" Sachsa. Buraki jaj zostały od­
dane Kisielówce.

—  Przyszły sezon wyścigowy. Komitet 
narządzający Poł.-Zach. T-wa popierania ho­
dowli kłusaków ułożył program  wyścigów 
na rok 19 ioy . Sezon wyścigowy rozpocznie 
«ię w d 30 maja i zakończy 19 września. 
Ogólna suma nagród wynosi 123,000 rb., 
czyli o 15 OoO więcej, niż w r o tu  bieżącym.

—  Pociągnięcie do odpowiedzialności. 
Kijowski komitet czasowy do spraw praso­
wych pociągnął do odpowiedzialności reda­
ktora gazety „K ijow kija  Wiesti", p. Leona 
Radziejowskiego, za artykuł zamieszczony 
w M  246 wzmiankowanej gazety pod ty tu ­
łem: „Pięciu generałów przeciwko dwóm 
pułkownikom" podpisany „Duch Banka".

— Statystyka cholery. Wczoraj upłynął 
miesiąc od pierwszego wypadku cholery 
w Kijowie. Do dnia wczorajszego zachoro­
wało 60 osób, zmarło 25. Najwięcej wypad­
ków miało miejsce w cyrkule łukjanowiec- 
kitn—15, następnie w peczerskim—9, staro- 
k ’jowskim i padolskim po 8, płoskim i bul­
warowym po 4, pałacowym 2. Najszczęśliw­
szym okazał się cyrkuł łybedzki, w którym, 
pomimc, iż nie jes t  on skanalizowany, nie 
zanotowano ani jednego wypadku cholery. 
Na Sołomonce zachorowało 2 osoby, Nikol- 
skiej Slobódce— 3, przyjezdnych—2‘, niewia­
domego pochodzenia 3. Z przedmieści—De- 
niiówka dotychczas nie jes t  dotknięta zara­
zą. Wedmg tygodni gość zasłabnięć postę­
powała w następujący sposób: w 1-szym 
tygodniu 1 wyoadek zasłabnięcia, w II—5 
zasłabnięć i 2 śmierci, w IH-cim 9 zasła­
bnięć i 2 ćmierci, w IV—17 zasłab i 6 
śmierci, w V-tym—27 zaslab. i 11 śmierci.

— Projekt nowych hall. Zarząd miejski 
otrzymał od niejakiego p. Kodjakowa pro- 
pozycyę zbudowania hall żelazno-betonowych 
na Halickim targu. Przedsiębiorca ofiarowu­
je się zbudować je własnym koszte.n i za 
cksploatacyę wypłacać 3—5 tys. rb. rocznie, 
zależnie od wielkości hall. Po 12 latach hal- 
łe przechodzą na własność miasta. P rezy­
dent miasta uznał propozycję p. K. za do­
godną.

—  0  uporządkowanie uiic. P Demczen- 
ko po raz trzeci zażądał od T-wa wodocią­
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gowego uprzątnięcia ulic po skończonych 
robotach wodociągowych. Takież same ż ą ­
danie zostało wystosowane do T wa t ram ­
wajowego, które od paru  tygodni zrujno­
wało plac przed ratuszem i ani myśli o u- 
porządkowaniu go.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania A. Nożer.ki, przy 
nl. W. - Wasylkowskiej Nr. !)!). skradzione rzeczy 
za rb. 500.

—  Z mieszkania P iknlina przy ol. 01 '-gowskiej 
Nr. 25 skradziono rzeczy na sumę rb.’ 50.

—  W sklepie Sałgamka przy Żvi.uim placu schwy­
tano na kradzieży Z. Borysonkę i Alt SzezcKlowitowa.

—  PUD TRAMW A.IEM. N a  ro«u Kreszrz^tykn 
i Funduklejowskiej tramwaj najechał na dorożkę I. U- 
liczkinu i rozbił ją  w kawałki.

— F A Ł SZ Y W Y  K UBEŁ. Dorożkarz Kowalew  
przyprowadził do cyrkułu A. Łożkina, który próbował 
zbyć mu fałszywego rubla.

— RE W IZYA. Dokonano bezowocnej rowizyi 
w mieszkaniu studenta poIitocŁuiki Maramskiego, przy 
Kreszczatyku Nr. 57. Nikogo me zaaresztowano.

— A R ESZTO W AN IE. I .a  rozkaz wydziahi o- 
chrony zaaresztowano roDounka Al. Koczaikowa. W cza­
sie rewizyt w jego mioszkaniu przy ul. Zlotoustowskiej 
Nr. 28 nic nie znaleziono.

—  F A Ł SZ O W A N E  BILE UY. W ostatnich cza 
oach zaczęły znowu kursować fałszowano bilety do o- 
pery. Fałszywe bilety uiczern prawie nie różnią się 
od prawdziwych, wobec czogo przy zajmowauiu miejsc  
powstają nieporozumieniu, które kończą się  częsu.kroć 
spisywaniem protokułu. Sprzedażą fałszowanych bile­
tów trudnią się przekupnie teatralni.

— DRAMAT. Wczoraj w nocy w domu Nr 3 
przy nl. Al.-Żytomierskiej otruł się moifiuą właściciel  
raieszcziyej się w tym domu piwiarni, Gó-lefni starzoe 
Lucyan Z. Desperata JPogotowies odwiozło ao szpi­
tala Aleksandrowskiego. Przyczyną desperackiego 
krokn jest nieuleczalna choroba.

— ZAM ACHY SAMOBÓJCZE. W sadybie 
Nr 31 przy ul. ltuliońskie.i usiłował powiesić się Mi­
chał P., liczący 55 lat. N a  szczęście zauważono w 
porę ten krok desperacki i uratowano samobójcę.

— N a  Bemrabce młoda kobieta Helena P. rzu­
ciła się  pnd tramwaj. Alaszymsta zair/yinał jednak 
wagon w porę i dosperatka została tylko zlekka potur­
bowaną.

— ZBAD ANIE ST A N U  UMYSŁOWEGO p. SY  
SOJEWA. W dniu wczorajsrym udała się do mio.stka- 
nia znanego kupca kijowskiego r Syiojowa (Kre- 
szczatik 53) specjalna komisya zarządu gnberniaiuego,  
złożona z inspektora lekarskiego, st trszego radcy gu- 
berniałnego, kilku lekarzy, sądowników i innych osob, 
z p. o. gubernatora Czycnaczewcm na czole dla zhaoa- 
nia władz umysłowych p. Sysojewa. Przyczyną badania 
były napływają in "do miejscowej adininistraeyi skargi 
spadkobierców Sysojewa, iż ton, będąc umysłowo nie- 
poczyladiym, oddał cały swój majątek, wartości z górą 
pół miliona rubli, swemu oticyaliście Gawryłowowi, pod 
warunkiem, aby płacono mu’ 12,000 rb. rocznej pencyi.

Komisya uznała p. Sysojewa za chorego na umy­
śle  i postanowiła niezwłocznie nakazać połicyi miej­
skiej rozciągnięcie, opioki nai jego majątkiem.

Ga..ryłow podobno zdątył juz sprzedać sklep  
i dom p. Sysojewa w Kijowie i willę w Jałcie.

Z SĄDÓW.

Znęcanie się.
D. 2 t  Herpnia 11)03 r. przybyli'na jarmark do m Pa- 

wełocz p< wiatn kwirskiego dwaj żebracy Ignacy Józe­
fowicz i P i o v  B e ru a d u k ,  z przewodnikiem swym 15- 
letnim Mitrofauem Klimczukiem, którego posłuli aby 
knpił kawonów. N a  placu jarmarcznym spotkał go 
strażnik Jofim Kowalczuk i aresztował chłopca za to, 
iż nie posiadał paszportu.

Przy areszcie, gdzie posadzono KlimĄtika, znaj­
dowali się na straży konwojowi strażnicy Kornej Z i ih a  
i Jakób Sołodkij. Dowiedziawszy się o aresztowauiu 
Kltmezuka, Bernadiuk udał się  do aresztu i poprosił 
strażnitńw, stojących na straży aby wypuść li chłopca. 
Oupuwiedziauu mn, że to mużLa zrobić, ale za uwol­
nieni! aresztowanego trzeba zapłacić 50 kop. N  o ma­
jąc pieniędzy, Bernadiuk o iszedł i po pewnym czasie  
powrócił z kologą swym Józ-fowiczem. Jt dnreześnie  
do przedsionka aresztu weszli sekretarz miejscowego  
komisarza policyjnego F(indor Si,wałek i kilka usob 
prywatnych. Szwaluk, dowiedziawszy się, że żebracy 
proszą o uwolnienie z aresztu Klimezuita niewiadomo 
Z jaki'g> powodu rozgniewał s*ę i z całej siły uderzył  
Bcrnadiuka w twarz, a potom kopnął go nogą w brzuch. 
Bernadiuk niczem nic reagował na to, lecz Józefiwicz  
zauważył, że pan sekretarz, jako urzędnik policyi, 
ńio powinienby tak postępować. N a to Szwaluk ude­
rzył Józefowicza pięścią  w głowę i kopnął nogą w 
piersi. N a  tak sygnał itrażniey Zaika i Sołodkij rzu­
cili się  na Józefowicza i strasznie żbili go kijami, ja ­
kąś stalową sprężyną i nogami, obntemi w ciężkie bu­
ty. Bernadiuk tymczasem niepostrzeżenie zdołał wyjść 
na podwórze. Lecz tu dognali go ciż sami strażnicy, 
również zbili na kwaśne jabłko, poczoin obie ofiary  
zaciągnęli do jeduej z cel, rzucili na podłogę i potwor­
nie skopali ich i pobili k^ami. Następuego’ ranka u- 
WOiDiono «areszicwanych».

P o  nwoiniemu, Bernadiuk i Józofiw icz  podali 
skargę do sprawnika.

W iuow. jcy zaprzeczyli wszystkiemu, pomimo to 
zostało przeprowadzone śledztwo i trzej policyanci za- 
siedli na ławie oskarżonych w kijowskiej izbie sądowej, 
która rozpatrzy a sprawę prz5 udziale przedstawić eli 
stanów i uznała za winnego jednego tyłku Szwaluk*,  
skazując go na 2 lata rot aresztauckieh z pozbawieniem 
praw.

Należy  przy tern zauważyć, że tenże Szwaluk już. 
i az został skazany na 3 lata rot aresztauckieh a po­
bicie aresztowanego.

KRONIKA POLS«A.
—  Z Chełmszczyzny. Przy opracowywaniu przez 

ministeryum sp aw wewnętrznych projektu zaprowa- 
dzen a instytucyi ziemskich w guberniach zachodnich 
uwzględniono już. przyszłą gubernię chełmską, na którą 
również ma być .rozciągnięty ów samorząd ziemski. 
Działacze jednak rosyjscy w Chołmszczyźnio wystąpili 
z prośbą, aby nie brauo pod uwagę przyszłoj gubeidii  
chełmskiej, ponieważ warnuk, tamtejsze są zgoła inne, 
niż w guberniach zachoduich i zamierzone ograniczenia 
lUdtiuoC polskiej w icstyincyach samorządnych w gub. 
-bełmskiej nie i ic g ą  być uważane za wystarczające, a 
to wobec znacznej liczby polaków. Z uwagi na to 
działacze cnełmsoy doradzają, aby dla gub. chełmskiej  
opracowano speryalny projekt, z uwzględnieniem wa­
runków miejscowych.

— Werki. Werki pod W ilnem, znane z piękno­
ść. dawne dobra radziwilłowskie, będąco własnością ks. 
Wi .tgensztein» a sprz<>daue później z nakazu rządu 
przez ks. Huheniohego, zmienią znowu właściciela po 
raz trzeci od lat dziesięciu; obecna właścicielka p 
Ciepielowska, ogłasza, że majątek jest na sprzedaż.

Wobec nuwycb us‘,aw o nabywaniu ziemi na L i ­
twie, kupić go niożo polak.,

, * 9 P-rn m  1 w sPani»}ego parku, do majątkunależy 1,'oOGO morgów ziemi.

—  iblleusz «Ty jdnika lllustrowanego*. W  dn
1 października n st. upłynęło 50 1 t od wyaania pierw­
szego numeru d y g o d n i z a  lllustrowaurgo*. Redakcya
czasopisma przypomina o tem swym czytelnikom w no 
bieżnym artykule okolicznościowym, pomieszczonym w 
os.atniin numerze. Artykuł teu opowiada o początkach 
c'L'ygodnika», a ilustrują go rainia-urowo fascimila  
pierwszego numeru z 1 października 1853 roku. VV a- 
koóczeniu artykułu redakeya zapowiada, iż w oierw
szych duiacl grudnia lyydą wielki, w uójnasób powię­
kszony numo! « fygodnika* w którym .-znajdzie sie
najszczegółowszy obraz półwiekowej pracy naszei na
polu kultury narodowej we wszystkich dzMftćH: społe­
cznym, literackim, naukowym i ai stycznym, „raz  2 
hisloryą pism* i  J',ROńko’P.,>: . Pr^ z  t %  czyteluicy o- 
irzymsją - Album grunwald, kie* Wojciecha Kossaka.

_  Ś. p izabeld Smulikowska. Dnia 30 wrzośń- > 
0 n 7-ej wieczorem zmarła w Warszawie Izabela ź i
S z c z y g ie ls k ic h  Smulikowska Ur w r. 1834, n i e b o - t ó
wychowy w i.la się  pod światłym kmrui kieiu ojca sw ego  

, I=abulimo pod Warszawą Wkrótce pu katastrofie

S i f S n  w Pw S w i e ? m0Uk0Wska zał0^ a Peosye
Była to przez lat 20 najlepsza peusTa w Króle-

ciw,i- pulskiom. FamiętUją ją cało zasiępy iTCh ko­
biet, któro pod um iejęm /m  jej kierunkiem wykształce­
nie i wychowanie otrzymały. Nieboszczka, godząc ide- 
a narodowe z postępem w pedagogice europejskiej 
zdołała w warunkach niezwykle trudnych wytworzyć  
nio ako typ n 4 » I  na Rruocie Pensyi, typ, który
się stał wzorem dla (ojjjęh lego idffzpju naszych za-
k M w  naukow y®- U m iała ona zgromadzić û  siebie
najlepsze ńaówcf.Ss sity nauczycielskie i duchem twór­
czej inieyatywy 9W3 | J e z*tj'zać. Pensya pani Smoli- 
kowskiej ąjodnała sobie po kilku latach zasłużony roz­

głos. Niebawem stała się  u nas pierwszą pirnerką 
postępu zachodniego: chciała wychować i wychowała  
całe pokolenia kobięl na dobre i rozumne polki.

—  jubileusz Muzeum Narodowego w Krakowie. 
Wychodząc z założenia, źo Aluzeuin narodowe służy 
uićiylko ci lora śąisle naukowym, ale jest również szko­
łą dla uajszerszycb warstw społeczeństwa, postanowił 
komitet obywatelski wydać z okazyi jubileuszu popu­
larną broszurkę, któniby w formie przystępnej pouczała  
o histuryi i zadaniach 'instytucyi i zyskała d h  niej 
świadome poparcie wszystkoh. Broszurka taka, objęto­
ści G i | ó l  arkusza druku, wyszła z. pod pióra p. Ma­
cieja Szukiewirza i wkróic.n ukaże l ę  na półkach księ­
garskich. Ty tu ł jej: .Dzieje,  rozwój i przyszłość Mu­
zeum narodowego w Krakowie*. W obszernym wstępie 
przedstawia autor zarys ombryoualnycb zaczątków kol- 
ieKpyonrrstwa w Pols e i w innych krajach Europy, 
aż do chwili, w której pov stają wszędzie Muzea dzi­
siejszego typu. Autor zwięźle  i treściwie kreśli na­
stępnie dzieje jedynego na ziemiach polskich Muzeum 
uarodowego, aby w zakończeniu swej pracy duC przy­
bliżony obraz przyszłości narodowej skarbnicy ua V7a- 
wi lu, obraz, tein ciekawszy, ze ty Ic wielkich uadziei i 
zamiarów wiąże s :ę z tą sprawą. Broszurka p. Szu- 
kiewicza, napisana gorącu i z w łaściwym temu autoro­
wi polotem obudzi niewątpliwie szerokie zainteresowa­
nie dla Aluzeum.

O F I A II Y.

Otrzymujomy pismo treści następującej:
Wobec zamkuięoia cOświaty* proszę przyjąć 

rb. 3 na wpisy dla ub. gich uczniów polskich wedtug 
uznania Szanownej Redakcyi «od rosyanki_Kseni G.».

,’eary przeciw Cookowi.
Paryski «New-York Herald* ogłasza następują­

cych trzynaście zarzutów Peary’ego przeciwko Cookowi;
1. Peary i L*nsoD, każdy z osobna, słyszał od 

eskimosów, Ze Cook podczas swojej wyprawy ani na 
chwilę nie strreił lądu z oczów.

2. Wbrew zwyczajowi Cook nie przywiózł ze 
sobą raportów dawniejszych ekspedycyi, tas np. notatki 
złożonej w r. 1906 prze-^ Poary’ego przy „ Cap j ‘Thomas 
HuLbard, mimo, że Cook"musiał przez to miejsce przo- 
chodzie.

3. Opowiadanie Cooka, że z Auatcok do hiegu- 
riH, a stamtąd do Johu-Suud odbywał podróż saniami, 
jest niewiarngedno.

4) Zuprowiantowanie Cooka było tego rodzaju, 
że czyniło przeprowadzenie ekspedycyi fizycznie nie- 
możliwem.

5. Sztuczny horyzont i termometr szkiany nio są 
wystarczająco pewnymi instrumentami na jazdę 1,700 
mil. Peary miał ze sobą termometry, zabezpieczone 
przed pęknięciem, które mężna było ogrzewać pu za­
marznięciu rtęci.

G. Pri lósor Alarvin przywiózł z 86 stopnia i 38 
minut szerokości googralicznej duplikaty ebliczeń Pea-  
ry’ego, dowodząc tein niewątpliwie,'.żo;Peary dosięgną! 
istotoio tego stopnia szerokości.

7. Kapitan Bartie lt  może w ten " sam S| osób u- 
dowodni.j  że P ca ły  przekroczył 87 stopień i 48 minut 
szerokości geograficznej.

8. Sanki Cooka były takie, że nie wytrzymały­
by nawet jednego dnia jazdy z ciężarem 500 do 600 
funtów.

9. Obuwie Ccoka Ebyłoj zupeimio niezdatne do 
podróży.

10. Opowiadanie Cooka, żc swoje sprawozdanie 
zostawił w Etah, bj ło  wstępem do późniejszego wy­
krętu, że je  zniszczono, czy też zagubiono.

11. ŹadenJczłowiek,ęktóryby zatknął amerykań­
ską flagę na biegunie poluocoym, łn fe  byłby pozosta­
wił dowodów na to człowiekowi zupełnie obcemu.

12. Cook^mógł mieć>w Etah nowejpsy, i przo- 
wioźć nimi cały pakunek do Upernawik, nie potrzebo­
wał się zatem zupełoie^bać o swojo raporty.

13. Gdy Whithey wsiadł na statek, nie dołożył 
starań, by powrócić do Etab po dokumenty, o których 
wiedział, że są ważnymi. Gdyby£Cook rzeczywiście w 
osadzie eskimoskiej pozostawił tak cenne drkumenty 
Wbitney pospieszyłby, by je przewieźć do Stanów Zje­
dnoczonych.

Cook odpowiedział dotychczas na trzy punkty, a 
mianowicie  twierdzi:

(8) Sanki,  które widział Peary, były szczątkami 
sań, na których odhył ostainią część podróży; resztę 
sań zużyto na Wyrób łuków i strzał

(12) Podróż do Upernawik wydała sięJCuokowi 
za śmiałą, ponieważ sądził, że WLitney potrafi prze­
wieźć bezpiecznie dokumentyjdu Stanów Zjednoczonych, 
najdalej do połowy października. Cook sam chciał jak  
najprędzej powrócić do rodziny, nie zajmując s ię  cho­
waniem instrumentów.

(2) Cook nie wiedział nic o notatkach;Peary‘e- 
go, pozostawionycn przy Cap Thomas Iluhbard.

Ostatnie wiadomość..
Z sejmu galicyjskiego. Ludowcy propo­

nują ogółom 16L. mandatów, z tego 12 wi- 
rylnych, 41 z miast, 106 ze wsi. Ze 106 
mandatów wisjskich utworzonych ma być 
2 6  okręgów wyborczych 2 - mandatowych. 
Lwów wybierałby 9 posłów, Kraków 8, Tar­
nów, Przemyśl, Tarnopol, Kołomyja£(!), Sta­
nisławów po 2 posłów.

Ludowcy oświadczają się zasadniczo za 
nadaniem kobietom czynnego i biernego pra­
wa wyborczego. Wedle ich obliczeń przypa­
dałby jeden mandat poloki na 38,u00 mie­
szkańców, jeden m andat ruski na 68,0u0 
mieszkańców.

Nowy polski szef sekcyi. .W iener Zei- 
tung“ przyniosła wiadomość o nominacyj 
radcy ministeryalnego, Tomaszewskiego, na 
szefa sekcyi w ministerstwie rolnictwa w 
Wiedniu. Będzie to już drugi poiski szef 
sekryi w  ministerstwie roln’ctwa (pierwszym 
jest p. Wacław Zaleski) Nowy szef należy 
do najbardziej zasłużonych urzędników pol­
skich w W ie in iu  i cieszy się wielką wzię- 
tością w kole swoich niemieckich kolegów.

Rozjechali się. Większa część posłów 
zarówno niemieckich, jak czeskich już się 
rozjechała z Pragi, nie czekając na urzędo­
we odroczenie sesyi sejmowej.

* Okrucieństwa w Kongo. .Daily News" 
donosi o p-zerażającej gospodarce urzędni­
ków w państwie ufrykańskiera Kongo, a na- 
leżącem do króla belgijskiego. Agenci w po­
szukiwaniu za skarbami naturalni mi, jak 
np. kość słoniowa, dopuszi zają się niesły­
chanych okrucieństw, paląc żywcem murzy­
nów lub zakopując ich w ziemię.

.Daily  News" wzywa Europę, by po­
łożyła kres tej barbarzyńskiej gospodarce.

Zamknięcie „Hałyezani.ia". U e d łu g p ry  
watnych inform&cyi .Iiałyczanin“ przestanie 
w najbliższym czacie wychodzić. Na jego 
miejsce moskalofHe będą wydawać inny 
dziennik w języku rosyjskim

Z wyborów petersburskich. W yborcy 
polscy w Petersburgu po dwuch zebraniach 
przedwyborczych postanowili oddać swe gło­
sy kandydatowi kada'ów Kutlerowi.

Ilremoryał posłów ruskich. Ukraińcy 
wręczyJi przedstawicielom klubów polskich 
memoryał, obejmujący następujące żądania:

Na polu szkolnictwa ludowego: 1) żą­
danie utworzenia większej ilości ruskich se- 
minaryów, 2) równouprawnienia w gimna- 
zyach, 3) rozdziału kraj. rady szkolnej na 
polską i ruską, ewentualnie zaprowadzenie 
większej ilości referentów ruskich, zaprowa­
dzenie reformy wyborczej na podstawie 4 ro 
przymiotnikowego prawa głosowania, spe- 
cyalnego klucza rozdziału zapomóg między 
włościan ruskich.

Tajemnicza kradzież. W ielką sensacyę 
wywołała wiadomość o tajemniczem włama­
niu się do serbskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, skąd wykradziono bardzo 
ważne dokumenty polityczne. Żandarmi, 
strzegący ministerstwo, zostali przez włamy­
waczy przekupieni. Dotychczasowe śledztwo 
nie wydało żadnego rezultatu.

Zawiedzione nadzieje pruskie. Tydzień 
awiatyczny w Kolonii me powiódł się zu­
pełnie, przynosząc 200 tysięcy marek de­
ficytu.

Kanclerz pruski a sprawa polska. Kanc­
lerz Rzeszy niemieckiej przybędzie 15 listo­
pada n. st. do Rzymu i złoży wizytę w 
Watykanie, puczem odbędzie kónferet.cyę z 
kardynałem sekretarzem stanu, Merry de 
Vall. Dziennik medyolański „Corriere della 
Sera“ donosi, że zamierzony pobyt Bethma- 
na-Hollwega w Rzymie stoi w ścisłym 
związku ze sprawą polską, tudzież ze stano­
wiskiem centrum katolickiego wobec rządu.

Prawica rozpada się. W sejmie lwow­
skim kształtuje się nowy klub z pośród 
konserwatystów i ze skrzydła lewego. W 
skład nowego klubu wejdzie 18—20 posłów.

T e C e g r a i R ^ i

(Od koreepondmtdw wiat nycn).
Wybory do Dumy Państwowej.

Petersburg.—Przebieg wyborów—ospały. 
Do urn  wyborczych f stanęło zaledwie 3ÓJ: 
wyborców. 3 osoby aresztowano za agitacyę 
na rzecz kandydata s.-d. Sokołowa. W w y­
borach przyjmował udział minister oświaty 
Szwarc.

Nowa pożyczka.
Petersburg.—Minister finansów Kokow- 

cew zamierza zakomunikować komisyi hu  
dżetowej o konieczności zaciągnięcia w koń 
cu roku bieżącego pożyczki w kwocie 300 
milionów.

Inturpe'acya peździernikowcow.
Pstersburg — Październikewcy lamie 

rzają wnieść interpelację do ministra  komu- 
nikccyi Ruchłowa w sprawie budowy Am ur­
skiej kolei żelaznej.

Rswi7ya.
Petersburg. — Dn. 21 września na sku 

tek rozporządzenia ochrany dokonano rewi- 
zyi w redakcyi jtisma „Now. Dień“. Rewi- 
zya trwała 3 godziny. Szukano skonfisko­
wanych numerów tegoż pisma, lecz nie zna­
lezione żadnych druków nielegalnych prócz 
kompletu miesięcznika „Byłoje", który też 
skonfiskowano.

W sprawie Dubrowina.
Petersburg.— Zamysłowskij w rozmowie 

z dzionnikarzami oświadczył, że Dubrowin 
dobrowolnie nie stawi się do sądu finlandz­
kiego Jeśli zaś go zmuszą do tego, naten­
czas posłowie prawicy wniosą do Dumy in 
terpelacyę w tej sprawie.

Wyjazd Stołypina do Liwadyi.
Petersburg. —  W  tych dniach Stołypin 

wyjeżdża do L iw adyi gdzie zabawi miesiąc.
Do Liwadyi wyruszają też Lanhoff i 

Bekman.
Różne.

Petersburg. — Na posiedzeniu komisyi 
budżetowej zdecydowano oznajmić Slołypi- 
nowi, że komisya waha się wypowiedzieć 
za uchw deniem  kredytów z tego powo­
du, iż komisya międzywydziałowa nie przed­
stawiła jej odnośnych materyałów.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersourg. — Do Dumy Państwowej 

wniesiony został preliminarz ministerstwa 
marynarki. Dochód określono w wysoko­
ści 1,279,244 r b , wycatki — w wysokości 
97,565,283 rb.; - na budowę okrętów przezna­
czono 14,674,000 lb.

Petersburg. — Termin trwania stanu 
ochrony wzmocnionej w guherm ach kraju 
Nadbałtyckiego został przedłużony do dn 1 
w;ześnia 1910 r

Termin trwania s tanu  ochrony wzmo­
cnionej w gub. chersońskięj również został 
przedłużony do dn. 4 września 1910 r.

Petersburski naczelnik miasta skazał 
na g rzw m ę w kwocie 300 rb. redaktora pi­
sma „Riecz", E l  ki na, _za ".riyku: wstępny, 
wy drukowany w tem ęismie w d r .  18 wrze­
śnia oraz redaktora gisraa „Nowr.ja Ruś“— 
na grzywnę w kwocie 1,000 rb. za artykuł 
„W spiawie rewelacy; Burcew^- ,

Petersburg. — Dziś w  „Zbiorze praw 
i rozporządzeń rządu* ma być ogłoszony Naj­
wyższy ukaz do senatu rządzącego o doko 
nanie we wrześniu r b. mobilizacyi próbnej 
w powiecie humańskira. Również ogłoszo- 
nem będzie Nąjiyyżej zatwierdzone jrostano- 
wieniu rady ministrów u wurimkacn przyj­
mowania żydów do śrtdnich zakładów nau­
kowych. Norma procentowa przyjmowania 
żydów do rządowych średnich zakładów 
naukowych została określona, jak następuje: 
w stolicach b% ogólnej liczby uczących się, 
10% w innych miejscowościach pozę granicą 
osiLdłości i 15% w granicach osiadłości.

Peterfburg .-D n. 21 b. riil do urn wy­
borczych stawiło się d 'a  obrania posła do 
D .m y  Państwowej z liczby 86,o00 wyborców 
tyiko 24,442 osoby.

Petersburg. — Najjaśniejszy Pan  raczył 
darować życie wszystkim skazanym na 
śmierć w sprawie „republiki szczygrowskiej".

Cdnośny telegram nadesłany został z 
Liwadyi.

Petersburg. — W  ciągu ostatniej doby 
zachorowało na cholerę 38 osób, umarło 16; 
pozostaje chorych 262.

Elmterynosław.—Na stacyi „Meczetnaja" 
5 złoczyńców ograbiło na 8,000 rh. komi- 
syonera konsula ausiryackiego w Berdiańsku.

Nowoczerkask —Na stacyi „Liski* poł.- 
wschod kolei żelaznej zatrzymano w pocią­
gu chorego na cholerę, który jechał z gu- 
bernii charkowskiej.

Pińsk.—Do gubernii wołyńskiej wyje­
chała partya chodzików, złożona z 20 wło­
ścian, dla oględzin gospodarstw futorowych; 
towarzyszy im dv och naczelników ziemskich. 
Fundusze wyasygnowała gubernialna komi­
sya do urządzeń rolnych.

Petersburg.— Posiedzenie komisyi bud­
żetowej Dumy Państwowej wysłuchało spra­
wozdania referentów preliminarzy poszcze- 
gólnycn ministerstw. Wyjaśniono, iż część 
sprawozdań będzie wniesioną do komisyi 
już w pierwszej połowie października, a pre­
liminarze innych m inisterstw—w ciągu dru 
giej połowy października.

Departament leśny, w celu urzeczywi 
stnienia życzeń Dumy Państwowej co do 
przyśpieszenia zbadania lasów Rosyi Euro­
pejskiej i Kaukazu zaproponował zbadać 
5,000,000 dziesięcin lasu w guberniach: ar- 
changielskiej, wołogodzkiej, ołouieckiej, wia- 
ckiej i permskiej.

Petrowsk, — Były szach Mahomet Ali 
spędził noc na parowcu „Skobielew*, po- 
czem zrana, rozdawszy nagroay i prezmta 
załodze parowców „Geotkepe* i „Skobiele- 
wa“, udał się z rodziną do specyalnego po­
ciągu. Byłemu szachowi towarzysza szam- 
btian Batiuszkow i rotmistrz perskiej bry­
gady kozackiej Chabajew. 0  g. 10-ej pociąg 
wyruszył do Od esy.

Petersburg — Minister spraw zagrań. 
Izwol-ki wyjechał do Liwadyi.

Poseł niemiecki kr. Purtales wyjechał 
zagranicę.

Petersburg.—Cesarz raczył wyrazić zgo­
dę na sp e łn ien i  prośby finlandzkiego gene­
rał gubernatora o przedłużenie dla rozstrzyg­
nięcia spraw bieżących pełnomocnictw obec­
nego składu gospodarczego departamentu 
cesarskiego senatu finlandzkiego do dn. 2 
(15) października b. r. Podanie zostało wy­
wołane tem, że termin pełnomocnictw sena­
torów obecnego składu departamentu upły­
nął d. 17 września i że generał-gubernator 
nie ma jeszcze listy kandydatów na te sta 
nowiska na następne trzechlecie.

Petersburg.—Na wyborców dla dokona 
nia wyboru do Rady Państwa zjazd szla­
checki z gub. petersburskiej wybrał hr. Gu- 
dowicza i Szwarca.

Nowoczerkask. — Okręgowe zeoranie 
szlacheckie wybrało na wyborców dla doko­
nania wyboru posłów do Rady Państwa: 
koniuszego Dworu—Denisowa i radcę stanu 
Serbinov;a.

Kiszyniów— Na posła do Rady Państwa 
od ziemstwa besarabskiego wybrany został 
prezes zarządu guberuialaego Siemigradow.

Symferopol. — Ujęci zostali złoczyńcy, 
którzy napadli na  kantór rzezni miejskiej. 
Okazało się, że był to elektrotechnik miej­
scowej stacyi elektrycznej i ślusarz.

Łódź.—W  Częstochowie wczoraj wie­
czorem niewiadomi złoczyńcy zabili stojące­
go na posterunku stójkowego.

Symferopol. — O g. 5-ej wieczorem do 
kantoru rzeźni miejskich wtargnęło dwóch 
napastników zbrojnych, zabierając 300 rb. 
Podczas pościgu za złoczyńcami, jeden rzu­
cił bombę, Która-eksplodując-zraniła dziew­
czynkę. Rzucający został aresztowany. Za­
rządzający guberniąMasaiski, wezwawszy ca­
łą straż konną, wyruszył osooiście szukać 
drugiego złoczyńcy. Otoczono wszystkie o- 
giody pobliskie. W jednym z ogrodów zna- 
hziono drogiego rabusia, który zaczął strze­
lać do zarządzającego gub trn ią  i do policyi. 
Policya dała salwę i zastrzeliła rabusia. 
Pieniądze zostały znalezione.

Symferopol.—Jak wyjaśniło się, rabuś 
nie został zabity, lecz ranny. E o m ia  wy- 
ouchła w rękach komisarzu policyjnego. 
Siedmiu polieyantów rannych, w tej liczbie 
dwóch śmiertelnie.

Kiszyniów. — Nadzwyczajne zebranie 
szlachty beserabskiej wypowiedziało się 
przeciwko projektowi pruwa o naczelnikach 
powiatowych i postanowiło przekazać rzą­
dowi zlikwidowany pensyooat szlachecki 
dla urządzenia gimnazyum wyłącznie dla 
chrześcian, zbudować nowy gm ach dla gu- 
bernialnych instytucyi szlacheckich i poczy­
nić starania o użycie dochodów z 200 tys. 
dziesięcin majątków besarabskich i klaszto­
rów zagranicznych wyłącznie na potrzeby 
Bćsarabii, oddpwszy je do rozporządzenia 
miejscowych stanów i Lamorządów.

Odena.—Sędzia śledczy do spraw szcze­
gólnej wagi pociągnął do odpowiedzialności 
cały skład rady miejskiej z r  1905, a mia­
nowicie dwóch prezydentów miasta, jed n e ­
go vice-prezydenta, sześciu radnych, pięciu 
lek a rz y  sekretarza, dwóch kancelistów i 
dwóch, zędników.

Komitet wystawy odeskiej zamierza 
zorganizować podczas trwania wystawy na­
stępujące zjazdy, w sprawie eksploatacyi 
morza Czarnego i Azowskiego, działaczy 
giełdowych, gospodarzy wiejskich, młynarzy 
i w inarzy , w sprawie popierania rozwoji, 
miast i uregulowania wystaw.

Pńtersburg. — Do Dumy Państwowej 
wniesiono preliminarz dodatkowy departa­
mentu dóbr państwowych, według którego 
żądano 1 muion rubli dodatkowej zapomogi 
na urządzen.a rolne, co razem z właściwą 
sumą pielimininarza wyniesie 7 milionów 
rubli.

Kopenhaga.— W dn. 21 września otw ar­
ta została sesya parlamentu. Prezydentem 
zostaJ obrany konserwatysta ZoQne.

Portland (stan Oregon).—Do prezyden­
ta Tafta, gdy wsiadał on do samochodu, by 
wyruszyć na przegląd wojsk, usiłował prze­
cisnąć s ę przez lium niewiadomy osobnik 
p id  pozorem sfotografowania prezydenta. 
Niewiadomego aresztowano; znaleziono przy 
nim rewolwer sześciostrzałowy

Poczdam.— Następca tronu dokonał dn. 
19 b. m wzlotu na latawcu z Orvillem 
Wrighten . Następnie W right wznosił się 
jesz‘ze kilkakrotnie sam i wzniósł się do 
wysokości 400 metrów.

Scfia.— Do W arny  przyoyli na parow­
cu uczestnicy naukowej ekspedycyi fran­
cuskiej. Gości powitał m er miasta, a na 
brzegu spotykali icb: ambasador bułgarski 
w Paryżu, vinc-konsul francuski, władze, 
przedstawiciele kolonii francuskiej i licznie 
zebrana publiczność. Do rozporządzenia goś­
ci oddano specyaluy pociąg dla odbywania 
wycieczek w głąb kraju.

Ateny.— Prezydent Mauro-Michałis o- 
tworzył nową sesyę izby. Na trybunach dla

publiczności znajdowało się dużo oficerów. 
Wybory prezydyum odbędą się dn. 24 wrze­
śnia.

Wiedeń.—Cesarz Francinzek-Józef udzie­
lił audyencyi ambasaaorowi japońskiemu, 
Uszidzie.

JSadryt.— „Currespond. de Espana" ie 
legrafuje z Tangeru: „Według oświadczeń
tubylców, zajęcie Sełouanu wywarło silne 
wrażenie na ludności Fezu i ha plemionach 
okolicznych. Wediug pogłosek, te ostatnie 
wysłały oddział wojska, jako posiłki dla 
walczących z hiszpauami.

Melilla.— Marokańczycy koło przylądka 
Tres Forkas odddali 90 sztuk broni i pod­
dali się. Według otrzymanych tutaj wiado­
mości, plemiona mazula, bemsikar ibenibuj-  
fra, wyczerpane wojną, postanowiły nie wzna­
wiać kroków wojennych.

Mądry* —W bitwie pod Sukełdźemiscm 
hiszpanie stracili 235 żołnierzy

Saloniki.— Wczoraj przybyła tu  pod do­
wództwem Hemibel paszy flota turecka, 
składająca się z pancernika, krążownika, 
3-ch opancerzonych kanonierek, 10 t o r p e ­
dowców i statku-szpitaia Pancernik i kią- 
żowniK Odpłynęły do Jemenu.

Pekin.—Otwarto linię kolejową Pekin- 
Kałhan, długości 220 kilometrów. Budowa 
trwała 4 latu.

Madryt.—Na prośbę generała Mariny 
rada ministrów postanowiła wysłać do Ma­
roko jeszcz# jedną dywizyę. Jednak, we­
dług słów prezydenta ministrów Moury, 
rada nie zamierza bynajmniej rozszerzać 
pierwotnego planu wojny.

Konstantynopol— Poseł rosyjski Czary- 
kow w towarzystwie dragomana poselstwa 
i sekretarza oopłyuął wczoraj o godz. y ra ­
no do Liwadyi na stauku „Zaporożec".

Sofia.—Ministrowie udali się do Tyr- 
nowa, gdzie dziś odbędzie się uroczysty ob­
chód pierwszej rocznicy niepodległości B*ł- 
garyi. Król, który w nocy przybywa z za­
granicy, uda się wprost do Tyrnowa, dokąd 
przybędą również królowa, królewiczowie i 
królewny, znajdujący się w Warnie.

Bern,—Wczoraj dokonano poświęcenia 
wszechświatowego związku pocztowego. J o 
uroczystej procesy i sekretarz Kretke powie­
rzył pomnik, który  otaczuł liczny tłum ze­
branych, w imieniu wszechświatowego 
związKu pocz: owego szwajcarskiej radzie 
związkowej.

Maoryt. — Złożywszy raport u króla, 
Maura oświaaczył, że rząd pragnie jak  naj­
prędzej zorganizować pochód na Maroko 
i pośle tam wszelkie potrzebne posiłki, by 
dopiąć celu.

Blois —Minister finansów Cochery był 
obecny podczas rozdawania nagród w wojen- 
no-gimnastycznym związku młodzieży miej­
scowej. Minister wygłosił mowę przeciwko 
antymilitaryzmowi. Na bankiecie mówił on 
o piogramie finansowym rz ą tu  i motywował 
wydatek 280,000,000 franków na obronę 
kraju. Cochery wypowiedział się także za 
tem, by przyszły deficyt w kwocie 200,000,000 
franków był pokryty podatkami spadającymi 
tylko na nabyte kspitaiy.

Hlarmande.— Przybył prezydent Fallićrcs. 
Był on obecny nw i j io ś w d a n iu  jiconnika 
fi. ministrowi Fay.

Madryt. — Wczoraj do Melilli wyjechał 
infant don Carlos Burboński.

Melilla. — Na górze Liksa dostrzeżono 
wczoraj nddzidł 1,500 maurów. Artylerya 
w ciągu dnia rozproszyła liczne gromady 
maurów, zbierające się na górze.

GIC2.DA Z B O Ż O m .

(Ti le-jram  specyalny).

R ybińrk.— Ż yto w na t. 117/119 zoł. 6 rb. 95 — 7 
rb. 10 kop., ow ie i zw ykły 3 rb. 25—3 rb . 35 kop ., 
kum ski 3 rb . 20 — 3 rb . 30 kop.; kasza  10 rb. 40 — 10 
60 kop. g roch  7 rb . 90 —8 rb ., m ąku ży tn ia  8  rb . 40— 
8 rb . oO kop., p sm n ica  9 rb . 50— 10 rb.

Jeleo — P szen ica  g irka  1 rb ., żyto 80 kop., owies 
targow y 48 kon., fo lw arczny 55 kop.

Libawa.—U sposobienie z żytem  m ocne, z owsom 
słane. Ż yto 97V2 kop., owios b iały 71Va kop., czarny 
72 kop.

O desa.—P szen ica  1 rb. 18 kop., żyto 86 kop., 
owies 78 kop., jęczm ień 70 kop., k u au ry d zi 77 k o p , 
siem ię ln ian e  1  rb 82 kop., izyDikow e 1 rb. 01 kop.

S am ara .—P szen ica  rosy jska  84 — 89 kop., żyto 
64—67 Lop.

Berlin.—U sposobienie m ocne. P szen ica  na  k-6t- 
ki term in  2 i4 3/ ,  m ar., n a  d łuższy 2.6*G m ar., ż jtg  na 
k ró tk  term in  l7 2 :/„ m ar., a a  d ług i l i d 1/* roBr-; owies 
na k ró tk i term in  I5 4 l/a m ar., n a  dłuższy 160 m ar.; 
jęczm ień ro s.-dunajsk i 1 2 8 - 1 3 3  m ar.

G i e ł d a .

P etersb u rg , d . 21 w rześn ia .

4 %  P ań stw o w a  re n ta  . . .  i . .  . 8 7 '/j
4 Li s t y zast. K jjow sk. B . Ziem . . . —

5°/c pożyczk. p rem . Ie 6 4  r ............................... 451

5 %  „ „ 1866 ................................ 335
5 %  obi. prem  Szlach. B anku . . . . 301

Akcye P e te /sb n rsk . M iędzynar K om erc. 396
„ P e te rsb . D yskont.-Pożyczk. . . . 453

„ R osyjsk. d is H a n d lu  Z ew . . . . 38C’/ 4

„ T -w a O dlew ni s ta li „Sorraiw o* . 125Vi

„ B rańsk . R elsk . F a b ............................... 114

„ F u iu o w sk .............................................. 105

E ak iń sk . T -w a N afto w ........................ 325

t  9 K ijow skiego B anku  Z iem skiego 670
,  N aft. i H itndl. 1 -a  M antaszew  i Ko. —

„ P e te rsb . P ry w a t, i Komm . 49
„ 1-go T -w a Z egl. po D n-nprze  . . —

„ 2-go „ „ • 55
„ „ E a r tm a n * ................................................ 221

5 %  pożyczka 1905 r  . . . . . . . . 100
5 %  .  1906 r ............................................ 100
5°/„ św iadectw a w ło ś c ia ń s k ie ........................ 95
5 %  pożyczka 1908 r ............................................ 100
4V*% •  *909 r ............................................ —

U sposobienie  z w a lo ram is ta łe ; \z p ap ie ram i uy
w idendow ym i ch w iejne; z p rśn ió w k a m i słabsze.
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O  s z c z e p a c h .

Jesień — pora sadzenia drzew, a więc 
o szczepach słów kilka. Ja k  wiadomo, n a j­
ważniejszą rzeczą przy zakładaniu sadu są 
szczepy, od tego bowiem cała przyszłość sa­
du zależy. Jeżeli posadzimy szczepy słabe, 
niedostatecznie wykształcone, z lichymi ko 
rżeniami, nie możemy spodziewać się w 
przyszłości dodatnich rezultatów.

Tembardziej w naszym suchym klima- 
eie sadzić należy li tylko drzewka zupełnie 
v ykształcone i z odpowiednio siinym uko­
rzenieniem.

Otóż tedy, oszczędności na szczepach 
zakładając sad robić nie należy, tern więcej, 
że oszczędność tu tylko bardzo nieznaczną 
zrobić można. I tak: ponieważ na  morgę 
sadzimy 83 szczepy, więc kupiwszy lichy 
m ateryał o 5 lub 10 kop. r a  sztuce taniej, 
oszczędzamy rb. 4,15 lub 8,30, lecz zato 
stracić muż°my cały wyłożony nakład i cza­
su wiele. Rzeczą jes t  dowiedzioną, że na j­
lepiej przyjmują się i rosną szczepy na 
miejscu wyhodowane, gdyz takowe najwię 
cej są zaaklimatyzowane w miejscowych w a ­
runkach , tak gleby jak  i klimatu, no i ni > 
doznają przyjemności transportowych. Nie­
ste ty  hodowanie arzewek u siebie jes t  n a j ­
częściej całkiem niemożliwe. Hodowla ta 
wymaga wszechstronnej ze strony hodowcy 
znajomości rzeczy i, że tak powiem, spe- 
cyalnego oddania się danemu płzedmiutowi. 
Rmlzo niewielu ogrodników wiejskich zada­
niu temu sprostać potrafi i może. Prócz te­
go, hodowla ta, o ile hodować m am y mniej 
jak 1,000 sztuk, zbyt drogo kosztować b ę ­
dzie, więc się nie opłaci.

Wobec wyżej rzeczonego, poprzestać 
musimy na drzewkacn z zakładów ogrodni

czych. Naturalnie nabywać drzewka należy 
li tylko od solidnych firm, z dobrą reputa- 
cyą, o których wiemy, że nie zamienią nam 
żądanych gatunków na całkiem niepożąda­
ne, że zamiast dobrego m ateryału nie obda­
rzą nas tak zwanym „brakiem".

Tem lepiej, gdy  szkółki takie mamy 
w swej okolicy, gdy zaś zmuszeni będziemy 
sprowradzać drzewka z daleka, to zawsze le­
piej brać ze źródeł położonych od nas na 
południe niż północ. Błędnem je s t  m niem a­
nie, że drzewka wyhodowane na północy 
jako odporniejsze na mrozy dobre są dla 
nas, nam trzeba drzewek odporniejszych na 
suszę i upały, a takie dać nam  mogą szkół­
ki miejscowe, lub na południe od nas poło­
żone. Nie mniej unikać winniśmy drzewek 
hodowanych na glebacn piasczysiych. Na 
glebach takich erzewka wytwarzają sobie 
moc drobnych tak zwanych „wloskowatych" 
korzeni, a braknie im prawie zawsze korze­
ni grubszych. Po przeniesieniu takiego 
drzewka na miszą ciężką glebę znaczną część 
tych drobnych korzeni sam ciężar gleby 
obrywa. Pozostałe drobne korzonki z wiel­
ką trudnością czerpią pożywienie z ciężkiej 
i spoistej gleby, skutkiem czego drzewko 
marnieje, lub też przez lat kilka suchotniczy 
żywot pędzi.

Również uważam za słuszne ostrzedz 
mających zakładać sady od zaopatrywania 
się w szczepy u „sąsiada". Proszę mi wie­
rzyć, ze żaden grad, żaden mróz, żaden 
owad, ba nawet wszystkie te trzy razem 
wzięte klęski tyle szkody rozwojowi prze­
mysłowego sadownictwa naszego nie wy­
rządziły co „sąsiedzkie" szczepy. Co do 
kwestyi w jakim  wieku drzewka brać Win­
niśmy, to uważam dla naszych warunków 
za najodpowiedniejsze dwulaflei; trzy latki są 
gorsze, £. czterolatki, naturalnie, jeszcze gor­

sze, a to z tej prostej przyczyny, że im 
drzewko starsze, tern więcej cierpi po prze­
sadzeniu.

Jeżeli na  zachodzie i północy przy za­
kładaniu sadów mogą być brane drzewka 
starsze niż trzyletnie, to u nas nic podob­
nego być nie powinno Tam starsze drzew­
ko, mając po przesadzeniu dostateczną ilość 
wilgoci i umiarkowane ciepło, przyjmuje 
się i rośnie znośnie, u nas zaś nędznieje, 
a niekiedy ginie. Niektórzy sadzą starsze 
drzewka, by się prędzej owoców doczekać, 
płonna to jest  nadzieja, czy posadzimy 2 —3 
lub 4-ro łatki jednocześnie nam one rodzić 
zaczną, gdyż nowe ich życie datuje się od 
chwili przesadzenia. Często bywa wręcz 
przeciwnie, gdyż naprzykład posadziwszy 
2-lutki i 5-latki jednocześnie, pierwsze wcze­
śniej rodzić nam  zaczną. A teraz przejdź­
my do pytania—jakie szczepy sadzić należy, 
nizkopienne, czy wysokopienne? Nizko- 
piennemi zwykliśmy nazywać drzewka, pień 
którycn (do korony) jest wysoki na 1—1 :/ 4 
arszyna, wysokopiennemu zaś drzewka u 
pniach 2 arszynów wysokości. Jak  jedne, 
tak drugie są dla r a s  nieodpowiednie, a to 
z następujących przyczyn.

Założywszy sad z dtzew nizkopiennych 
nie mamy możności obrabiania ziemi w 
międzyrzędach już po ki.ku latach, gdyż 
gałęzie koron tak są nizko położone, że ro­
botę koło roli narzędziami konnemi wprost 
uniemożliwiają.

Podczas śnieżnych zim zające w ta 
kich sadach czynią istno spustoszenie, obja­
dając niżej położone gałęzie doszczętnie. 
Oto dwa najważniejsze względy, dla których 
jestem  zdecydowanym przeciwnikiem niz 
kopiennyeh drzew dla sadów handlowych

Co do wysokopiennych, to takowe nie 
nadają się dla nas już choćby zc względu

na nasze wiatry; dalej zbiór owoców jest 
z nich utruduiony, wszelkie czynności sa­
downicze również; ich. pnie wysokie częściej 
różnym chorobom podlegają, a w Końcu 
drzewko wysokopienne miodem być nie m o­
że, gdyż na wyprowadzenie pnia wysokie­
go paru iat trzeba, a więc jako starsze 
cierpi po przesadzeniu o wiele więcej niż 
młode.

W klimacie naszym oddawrać winniśmy 
pierwszeństwo, tak  zwanym drzewkom pół- 
piennym, o pniach wysokości lVa arszy­
na i takich właśnie wyraźnie żądać należy, 
zamawiając drzewka.

Zakładajmy sady, sadźmy drzewa, bo 
to przywiązuje r.as do ziemi, bo to uszla­
chetnia i podnosi nie tylko nas samych 
ale i otoczenie nasze, lecz sadźmy nie d la­
tego aby tylko sadzić, s idźmy drzewa zdro­
we ; ga tunk i pewne a dobre, bo robimy to 
nietylko dla siebie, ale i dla tych co po 
nas będą.

Władysław Jankowski.

Rotacyjny skarbiec pancerny.

Odkrycia i wynalazki techniczne, których natu­
ralnym celem jest udogodnienie warunków naszigo ży ­
cia, znajdują niestety, szerokie zastosowanie n» polu 
bardzo szkodhwom, mianowicie, tak zw techniki zło­
dziejskiej. Udoskonalenia w .ym kierunku są wprosi  
zdumiewające. Specyaliś i-włamywacze zaopatrzeni są 
dzi-iia.i w instrumenty, kióryrn nawet pancerze s iabm o  
i zamki kas oguiotrwułych oprzeć się  nia.migń Zwła­
szcza nowe piły, tnące stal każdej grub ści erzv odpo- 
wiedniem uagrzauiu, są ba'd«o niebezpieczni.  To też 
szczególną treską wynalazców są konstrnkeye skilrhrów 
i kas bankowych, który-h zawartość stanowi o losa-li 
setek ludzi prywatnych i instytucji  przemysłowyc/i.

(Matnią nowością w tym zakresie jest  rotacyjny 
skarbiec bankowy. <Jd lH-znych. istniejących systemów 
różni się zasadniczo tem, że jFst ruchomy 1 w' ihwili

zamknię ia zaczyna się o l e w a ć  dokoła. Lokal skarbca  
znajduje s ię  w środku budynku; więc ściany jego przy­
tykają do liczDycb sal, wobec czego kontrola w ciągu  
dnia jest  ulatwioDa Wewnątrz ścian murowanych, od­
powiednio grubych, aby utrudniały przebicie ich, znaj­
duje się właściwy skarbiec, zbudowany z płyt sta lo­
wych i mający tylko jedne drzwi, do których prowadzi  
kurylarzyk, zamknięty również drzwiami z płyt stalo­
wych. Cały len pokoik pancerny jest umieszczony na 
osi i może być wprawiony w ruch obrotowy za pomocą 
motoru, tak nkrylego w muraeb budynku, że dostęp do 
niego jest również niemożliwy.

Funkcyonowauii  skarjca  można przedstawić w 
następujący sposób: Podczas godzin urzędowych w ban­
ku motor jest wyłączony, a pancerny deunok skarbca  
jest  nieruchomy.' Z chwalą jmlnak wyłączenia motoru,  
kasyer musi odpowiednie nabawić  wskazówki zegara  
eloKlryczoego, aby drzwi skaruca znala-ły  się naprze­
ciw kuryiarzyka; inaczej bowiem, ctwaiłszy  drzwi s t a ­
lowo kurylarza, stanąłby wobec płyt oaucernych. Z 
■ hwilą, gdy kasyer opuszcza gmach banku, puszcze w 
ruch motor, a skarbiec poczyna się obracać równomier­
nym ruchem aż do chwili,  gdy praca w banku znowu  
się rozpoczyna. Mechanizm obrotowy połączony jest  
z mechanizmami zegarowymi, wskntek czego skarbiec  
automatycznie przestam. się obracać co pewna liczbę  
godzin, a ka-yer, rozpnczyuaiąc swoją czynność, musi 
tylko naregulować drzwi. W rrzift wstrzymauia nu hu 
z jakiejś przyczyny lub zmniejszeu-a się  szybkości ob­
rotu. odzywają się  natychmiast d<wonki a |nocujące.  
Dopóki skarbiec s<ę obraca, nie można go uszkodzić  
Żaduom narzędziem do włamywania, ponieważ powierz­
chnia, na klórą złoczyńca po przebiciu niuru mógłby 
oddziaływać, ciągle się obraza. Dzięki temi* ruchowi 
najwyszukańszo przyrządy są zupełnie hezsilne. Zagra­
nicą nowy ton systorn zyskał uznanie fachowców.

<Zb  s p o r t u .
— O—

Hrabia Minrycy Dziednszycki z Galicyi udał s ię  
do Berlina dla odbyria praktyki lotniczej. Pragnie  cm 
przesiudyonać wszystkie syktc-iny aparatów loiniczscb  
r sam następnie wzloty odbywać. W  towarzystwie hr. 
Dziedu-zycąiego znajdują się  dwaj znani ogólnie we 
Lwowie inżynierowie pp.: L bański i Richtmann.
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TOMASZ HICrfALCWSKł
ANTONI CZERWIŃSKI

jCartofiarkj H Cog elski ,.AIexandra' 
i syst. Hartiera

do kartofli „Nowa Rc- 
forma“. _KOPACZE d°r0w & r*  ? a r n :ki

SIECZKARNIE oryg. Benlalla  — NOŻE do sieczkarń. W I­
RÓWKI szwedzkie »Glob“ WIALNIE i MŁYNKI f i g

DOBRA SŁUBICEJ

krajo­
we i a-Motory naftowe i bsnzyeowe

p*™ ą: L. Z d r o j e w s k i  i K. G r a b o w s k i
K ijó w , f t r c s z c z a t ik  25 . 13225— 14
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K S I Ą Ż K A  D A R I O
W»zystkim osobom, pragnącym odzyskać siły ndodzieńcz \  i ener- t 

gie, poiecamy przoczyiae naszą k. 'ażkę l E S e k t r y c z n o ś ć — Ż y c i e '  , I 
oblęlości 96 stronic, napisanej nadzwyczaj jasno i przystępnie. Książka j 
ta doda otuchy wszystkim osobom chorym i pragnącym pozbyć się  swych | 
dolegliwości.  Książką ta nietylko wskaże skuteczną drogę do pozbyciaJ 
się słabości i zapewnienia sobie szczęśliwej przyszłość i, a le  wyjaśni za-J 
razem, jak za pomocą najprostszego stosowania elektryczności y. ie lu i  
bardzo ludzi pozbyło uę swych cierpień.

Książkę E l e ‘«t i  y c z n a & e — Ż y c i e *  poślemy każdemu, Lto na- 
deślc nam poniżej dołączany kupon oraz wyraźnie wskaże swó.i adres.

Kto nie jest zadowolony ze stanu swego zdrowia, niechaj natych­
miast :korz/sta z naszej propozycyi. !

Wszystkich, którzy żyr.zk‘sobie osobiści'- obznaimić się z nasza 
metoda, upraszamy o przybycie do biura „ Z U V E N A T O R “, P e ł e r * - . -  
b u t - g j  “ j j ó a  4 2 ,  O d .  8 ,  gdzie lekarz chętnie udzieli im szczegó­
łowych wiadomości o naszej metodzie, i zależnie od rodzaju choroby prze-1 
pisze odnośny sposób eleklry/acyi, a więc: frankoni/.acyę, galwanizacyc lub 
faradizaeyę według przepisów elektro-terapii, wskazanych przez najzna­
komitszych elektro-terapeutew, jak Eilenburga, Frgb, Lewandowskiego,  
Benedik‘a i innych.
Jak wiadomo,':i zna 
kułnici lekarze za­
lecają sto-ować e- 
iektro-terapięjr. tia 
reumatyzm, choro­
by nerwowe, nie­
moc płciowa, ne- 
uralgię ,  bóle' w 
kizyzu,' osłabienie,  
b e głowy, c ierpie­
nia żołądkowe i in.
Przyjęcia codzien­
nie od 10— l  i od 
3—6, we święta od 
11— 1 .

Bilet na otrzymanie książki za liarmo.
Proszę wy. lać książkę ;> E l e k t r y c z n o ś ć — 

Ż y c i e * ,
Biuro iuyenałor, Peteriburg, Mojka 42. Odd/. 8

poDżone w powiecie Gostyńskim, gnlern ii  Warszawskiej, przestrzeni,  prze 
szło 2i>u włók, w cżcm większa połowa lasów przeważnie s tarodrzew n , z go­
rzelnią, pałacem i parkiem będą sprzedane w drodze działów przez publiczną 
l icrtbcyę w Warszawskim Sąuzi? Okręgowym 10 (23) listopada I9i>9 ' Olej  
rzeć muzna w każdym izasb*. Do.,a>d koleją Warszawsko Bydgo ką do Łowi­
cza; \VarS'awsko-l\! liską do Sochaczewa, łub W isłą do przysuinku Suchodoły. 
P oczta  Sauniki, telegraf: Sochaczew, Osiecki Słubi-om.

Jnformacyi udziela miejscowy adm nistrwtor Bolesław Smolski.
Udział w l icyiacti  postronnych osób bardzo pożądany. 1 3 6 4 i—2

Księgarnie Gebethnera i Wolfa
w  W A R S ZA W IE  i L U B L IN IE  1 3 3 4 5 - 4

POLECAJĄ OBTATNIK W Y D A W N IC T W A .
B e r e n t  ‘Jf.  Proclmo. Powieść  wspólę/ęsna. W \ a .  i l-gie 2 . - -
C s y ń s k i  J .  Jakobini roiscy. Powieść  z r. 1830. 1.—
G l i ń s k i  K . Zaloty Króla Jegomości. Powieść, obyczajowa

z czasów Jana 'Olbrachta. 1.20
J a r o s z y ń s k i T . Doktór Tomasz. Powieść.  1.20
Jeleńska . E. iDmocbow-ke). Bociany. — Pantofelki,-  M o d l i ­

twa Jaclw-igi.--Bajka - Tryunifali r. — P r /y  lampie — Znak 
zapylania.— Przed świiem .— W dzień patrona.

J e s k e -C Ito iń s k i T . Bftsknwtcc. Powieść  historyczna z cza­
sów rewoln yi francuskiej. *

K ra s z ę  's k i  K . Humoreski. 1.—
K ic iń s k i  T . W  .mrcjftttj) złotego pala u czyli Bazilisa Tonfa-

nu Tragedya z dziejów Bizancjum X wieku. 2 50
O s tro n rs k i N a łą c z  S ta n . Zarzewie. Powieść  historyczna 

z czasów Księstwa Warszawskiego. .
P r u s  U .  Dzieci.  Powieść.
R a b c k a  Z . Zanim ś*.ialla  pogasną.
R e y m c n t  W ł .  S t .  Chłopi. Powieść  współczesna: I. Jesień.

11. Zima. 111. Wiosna. IV. Lato. Cona każego tomu
w ozd. oprawie

R o d ziew it.-zć« ''n a  m .  Byli i hedą. Powieść z niedawnej
jirzeszłcści. 1.50
Dewąitis.  Powiesi; współczesna uwieńczona na konkursie,
„Kuryera Warszewskiego". W ydanie  3 ci’e. 1.—

— Hrywda. Powieść. Wydanie 11-gieą. 1.—
— Klejnot. Powieść.  W ydatne lll-mo. 1 .—
— Kwiat lot su. Powieść'. Wydanie I l l -c ie .  l . —
— Rupiecie. Nowele.  K\ ydanio l l -g ic  poprawione 1 —
— Straszny Dziadunio. Powieść. Wjfdauio D-teó- — .fiO

S enk.e-w i s e H. 1 )\» ie laki. ■ rs ■ 1.50
S ie r o s z e w s k i Małżeństwo. Być albo nie być. Tułacze. 1.80
U rb a n o w s k a  k .  WszecJ-nnmni. Kartka wycięta z kromki

miasta po- iatowego. W ydan ie  IY-ie, 2 tomy! 2.—
W a r n k ó w n a  J .  Wśród Skógow Szwccyi i Fiordów Norwegii .

Z 75 rysuijkami ] .50
K TeyssenLaff J. Dni polityczne. Serya II (r. I'.i05 — 1900).

W ogniu. ! . —
W yspC anski S ta n . Skałka. Dramat w 3-cli akiach. 1.—

— Wesele .  Dramat w 3-cłi akiach. Wydanie IV-tc. 1 .6 )
Zabojeckz> M . Giomnice. Powieść.  1.20
Z a p o ls k a  G. 0  czem się, nie mówi. Powieść  wspólcze-na. l.NO

— Sezonowa miłość. Powieść  współczesna. Wydanm 11-gie. 1.50
— W odziie j  Pewie-tć. Wydanie 11 gie. j . 5()

Z b ie r z c h o w s k i K- Literat, r o w ieść .  1.20
—  Malarze. Ijo.wicść. i.-^o

Z d z ie c liD w s k i K. Przemiany. Powieść  2 tomy. 2.—
Ż.m tijcvvska"E. Dola. o u i e ś ć .J Z  przedm. E. Orzeszkowej. 1.60
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Nowo-ołwatta Pracownia Sukien 
Damskich

Michałowski zauł. 34 ir. 6.
W ykonuji się  zamówienia  
według ostatniej mo lv pod 
kierów uictw ein liyłe j ki oj-

% Herseyo
C e ry  u r ' a r  tO “ a n e . 13092— i

HH Na sezon H

f
I s t a tn i e  Lodynu

l I Pu ryża

\
Bowości Berlina

r Y Wiednia

F nlto ły

P e leryny

K ape lusza

Petersburska fabryko bie­
li) ■ y i krawatów R. KI.

B H e rszm a n a ,  Pjorcżna 2, 
V lef. ‘282. Przyjmowanie

I  ollialunkOw przeróbek i
znaczenia bielizny.

I  c '!B y nader suuiienue i stało.

13698 - 1

Pierwszorzędne biuro nauczycielskie
Z. Jasińskiej

P' leca nauc/ycie li,  nauczycielki,  bo-iy 
niemki, angielki, sprowadza fraacuzki 
z własnego biura w Paryżu. Warsza 
w a, WFdzimicrska lti,  o j .  19L-44

MfiM— l

pieniądze

P - a i p i r i p r i ’ O pos-.óiffiii d ’excol  
• CU l o i C i i l l l u ,  jf-iiies 1-ceoniHfttn- 
datiems seriou^o, cle-r. leęons. Visiblo  
de l i  a l  h. S ’adres.śer Pocchkin- 
skaia Nr 8 m. 14. ' 13690— 1
O n t r - 7 o h n a  13 na ]i dk;. freblówka  
I U 1 1  Cii IICl do jąJij j ilzTewc/yn-
ki, z szvciem Kadmika S ' .osa39. W  i 
dzieć od l . do 3 13G8'.»-1

| JAROSŁAWSKIE i KOSTRGMSKIE
Pi&7 na

G. S O K O U W A
K R ESZC 2 A T U  K,. 3 4 .

Otrzymai-o w wielkim wybor/e rnz 
mai te. | lotna, bieliznę siuło^n, poń- 
c /o  liy. skaredk i,  prześcieradeł,  gn- 
tuwą Lielizm; ln ę^ ą .  towary baweł­
niane i wiele  innych przoduriilów. 
Ceny zaw-ze .;i> lo i niż/ e od wszysi- 
kich w Ki.iowid, o czcm pros e sic 
osobiście przekonać. I3tfyv(i

odsyłam y

Adres szczegółowy

Imię, imię ojca i nazwisko

f-X5C3c9cfR3C3cL5CS<-SC 965C  9

„C8 3 5 !
UBEZPIECZENIE ŻYCIOWE,

EAFI
W szyscy się  przekonali, że jedynie 1 3 5 7 4 - 4

Lampa ^Westinharz
godzin

S, N a jtrw a ls z a ,

Paiąca się od 1,000-2,000
Niewątpliwie oszczędzająca 7 0 %  energii

s z c z y c i  s ię  p ie r w s z e ń s t w e m .
SKŁAD FABRYCZNY Posiada lakio lampy o siło 16 — 100
K rn*.E C z& tyk  Ib , te le fo n  119. ś w ie c , po (fenie 1 r b . 3 0  k o p .

Ltmpa pn 13 1 uodzina-li pa'enia śm zwraca całkowicie  koszt nahycją.

Wyższe Kursy Handlowe żeńskie
J .  S IE M 1R A D Z .41E J

w  W a rs z a w ie . Ś -to  K rz y s k a  30.
Wykłady rozpoczęte 1 (14) września. Od wsypujących na knrsy wymaganem  
j o t  św iadectwo z ukończenia średniego zakładu naukowego. P rzy  kur/sab jest 

internat dln 12 słuchaczek. 13639—2

I
m ło ż o r te  w  1835 r o k u . 12826—17

Na;8tar&ze w F~ rJ I jedyne rosyjskie Towarzystwo, zajmujące się wy- 
łęcznle I specy linie ubezpieczeniami życiawemi

p  Kapitały Towarzystwa w g o t o  około 40,000,000 rb-S^
88 Szczegółowe objaśnienia wysyła się  hozpłatnie poczlą na każde żądanie.

fcsyerka,
Poszukuję

G ió w n a  A g e n tu ra  w  K ijo w ie  żnajduie się  przy u i. M ik o ła ­
je w s k ie j  N r  3 , w ła s n y  d u m  T o w a r z y s tw a .

Ś w ie ż o  jr y u z e d ł z  d ru fiu  p ie r ip r iz y  z e s z y t

„Noworocznika Literackiego
a u to rń w  p o ls k ic h  i u k ra iń s k ic C i1'

p id r e d a k c ą
13579 - 2

€3warDa ligockiego i Jaileasz' pchalskiego j
Docliód z wydawnictwa podzie lm y zostanie pomiędzy komitety: ^Sprowadzenia 

zwLik J. Słowackiego;; i i  Budowy pomnina T. Szewczenki*.
Adres rcdakcyl: K ijó w , M a ła  W ło d jc im ie rs k a  N r  2 4  m . 4 .

Do nabycia w księgarni LEONA IDZIKOWSKIEGO.

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G .  Ż u j c e w a
specjalno pa­
ru w o oczysz­
czanie ubrań

Kijów, Troiazna 2
w d. Towarzystwa  

Iiosya.

Fil ma nagrodzona M T R S r  Wielkim złotym medaiem
i honorowym krzyżem na wystaw ie «x Wiedniu.
O b s t a l u n k i  s p i e s z n i e  w y k .  w  p r 7. e c . 4g u  ■> g. Telefon 1663.

U b r a n ia  d z fe c ia itn e
P a lto ty , k n s ty u m y  d a m s k ie , b lu z k i i s p ó d n ic e  roboty s/y-1  

S ’C iłrlkowej,  p o ń c z o c h y  o r e n b u r 6 k ie  i p e n z e ó s k ie , c h i-n tb i l  
p u c h o w e , b ie l iz n a  J e p e ro w s k a , k o s z u  e . k a le s o n y , k a ­

m iz e lk i  i in. w Wielkim wyborze 
n a jd o g o d n ie j nabyć można tylko w  M A G A Z Y N IE

CZESKIM G. W. ANDBLE !
W ie lk a  W a s ilk o w s k a  N r  10.

J

kużdemu z p c w o te m  za JReprzypajl. 
óo gustu towar. „ A n g i e l s k i  t r y ­
k o t "  trwały, piękny, miękki materyał 
z czystej we ny, 2 arsz. szer. kolor.: 
czaru., ć.-nirb., bronz ol w. i sz.nym, 
gładki lub wj najnow. tlesen., ładu. kiai.,  
pa-, lub punkt, za odcinek 4*/. arsz na 
komplet hustyiuu nioski 5 r.. 6 r . 7 r. 
50 k., 8 r. 4o k., 10 r. 50 k., 12 r. 75 
k. i 15 r 50 k. Przy obstai. S-ch lub 
więcej r.dcinif. dodaje się  b ^ i p  i n i e  
pods ew«a. . . D a m s k a  k o n f e k e y a "  
na komplet elegancie, ubiory ilams. we  
wszystk. kolor, g ła lk .  lub w krat., y»s 
i punk. za 8 arsz. 4 r., 5 r. f>ok - f> r. 
75 k. i 8 r. 50 k. „ T y r o l s k i e  p ł ó t ­
n o "  na rozmait. bieliznę najwy-zuk.  
d- broci, .-.zeruk. 20 werszk. za odcinek 
24 arsz. 5 r. 50 k., 0 r. i 6 r. 75 kop. 
Przesyłku na koszt firmy. Zą zaliczką 
dudałe się po 2 k. od ruMa, ii w Sybe- 
ryi różnicę wagi ildrosujcie: „ F a b r y ­
k a  T - w a  S u k i e n n e  '- W e ł n i a n e j  
M a n u f a k t u r y  m .  Ł ó d ź  N r  D .  K.".
______________________  13693— 1

świadectwa i re­
kom. pnsz. mie.is '. 
W  -Pod w. 34 m.3. 

Iffi  1 1 
miejs a do s^modzielne- 
go zarządu domem. Ul.  

M .-BłaiowMszczeńska X° 89 m. 17.
13(i94 1 I 

N a u c z y c ie lk a , znająca ,ięw . oisk.
1 terat. i liist. poszukuje lekcyi- Skon. 
gtumazyum w Krakowie. Binikow?ki 
bulwar "u m 1. 13..87— |

Osoba mtel. do tow krzyslwa,
zarz. domem lub wychów, dzieci,  ma 
chlub, świadeei.,  igedzi  się na wy.ia/d. 
Poczta Winnica Loeu^zańskii-i 13685

Sprzedam mleczarnię,
mieszkanie. W..-Podwalno 3t~ 13607
n n r n H n i l f  Pomoi°fś poszukuje Po- 

j w y e  U U I I I n  sady, może i za %, możo 
pr/yjąć i prowadz.-uie gospodarstwa,  

i KłoskTów, skrzynka Nr 17, Dabrow-  
I ski. ■ 1 3 6 8 8 - 1

P o s z u k u je  m ejsca lokaja lub sm-  
żącego przyjozdny p is  .daj. św iadectwa  
i rekomcndacye. W. Włodzimierska 33, 
zapytać stróża. , 13686-1
Q t | | r | p n t  matciputyk-meda|i-ta po- 
O i U U u i l l  szukujo korepetycyi.  —
.‘roszę awr«cać się listowni*. K'rf>g'a- 
Uuiwersyteeka Nr 8  m. 17, J Iłoinko. 

j____________________ _________ 131.9 l — l  •

l l p 7 P n i r a  Cus- !,;zk0,y  I11UZ- 'w&-U U £ L l  ■ j  l  ie. (prakt.) p sz. rKomp., 
lek. muz. i jęz. polsk. i Intnć. Bulw.-  
Kudr. 7 m. 4. 13665— 2'

ł r d a  Pau3Ct,t'a bardzo potrzebu.ią- 
j U d  _a szuka miejsca bony, ma  

uobrc św.ad., zgodzi s ię  na wyjazd. —  
Nikolsko Botan. 11 m. 2. 13600— 2

Słynne kaakuskio

poleca .-kład p. f.

„C ow ojje łs" .
Plac Duin-kł. 3 w podwórzu 

(pod rodak. „Posledntja Nowosti" 
T e le fo n  1536.

13Y7G

|U |u zyk i lekcye (łoi te pi. mu udziela u- 
I”  czeuicn stars. kurs. prof. Dąbrow­
skiego i pizyg. do Rząd. Szk. Muzycz., 
można za obiad. Strzelecką  -16 m. 8.
P t U f i o n t  st r z- kursu prawa z wielo- 
O lUull jotn. prak’ udziela korep. w 
zakresie guunazyal.  Strzelecka 16 m. 8. 
Greków icz. 1 3 6 6 0 - 2

iTANIEJ NIE MOŻNA!
Z n  2 r b .  75 k o p ..

wysyłam ze zaliczeń poczt. odJnok  
szewiotu „ T ry u m f"  4 i ćwierć arsz. 
na cały kcstyum męski.  Pomimo ta­
kiej taiiiości materyał „Tryumf", weł- 
niaoy (nie bawełniany)' i majacy 
wszyst. zalety najlepsz. materyałów— 
,i‘ st bardzo trwały, praktyczny i e le ­
gancki. Kol u-y: czarny, ńmb. broez.- 
oliw. l Jrzesyłka55ko)i.  Przypbslal 3 
i więcej odcinków przesyłka na mói ra­
chunek. Obstał, adresować: Fabr. Żyg- 
munt Rosenthai m. Łodż Nr. 122.

1.310 J - 8
„ rAOR.W. ZŁOT.MEOaCEM uuPP.RYtU.

■jE) T p w m  \  
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S . G ło w a c k i

O B U W I E
tylko własn. wyrobu, goiowe i na obstał, 
w  wielk. wyb. iw najlojłz.  gatunic. Ka­
losze Ros.-Amęr. T-wa. W szelaie  przy- 

bory do obuwia. 13417-7 
P rz y  Z ło te j  d r a m ie  N r  2 

2-gi magazyn od Włodzimierskiej.
•% |  *  • do wyna.i. w pol-kiej i e- 
r u K O l  dzillil3 dla panienki lnb 
§  7  młodej i «oby. Mozua z u-
tiż.ym. Nia.-Botitnie/i ia 11 ni ę. I36sn

l l p 7 D ń  7 ~  r‘ l’olaK ioszuk.  
U w Ł C I I  lekcyi.  Fundukley.wska 3 1 , 
magazynjjkwiiitów. 13081— 2

Damskie kapelusza
p ra c o w n ia  s u k ia n  i o k ry ć

„ N O W Y  Ś W IA T '
plac D u m ^ kiSw  podw. gdzie telogr. 
P r z y jm u ją  s ię  o b r ta lu n k i .

1363H— 3

mai

Poszukuje się m wyjazd
prakty n o i i n t i / n j a l b r i  z gimuazyal-  

czuą IIHuutJf utC Iay nym dyplomem  
pusiadaiącą praktycznie i teoretycznie  
fraee.nsk' niemiecki i muzykę, dó troj­
ga dzieci.  Wynagrodzenie pod>ng l:\va- 
l if lfcyj) .  Adres: m. Szpoła gub. kijow­
sk iej , 'do  cukrowni, skrzyni a pocztowa  
J* 3. ■ 13528—5

i pracovnta j^ód l
> E. NOSOWICZA ■

przeprowadzona cio. nowrgo lo­
kalu 13453—8

K r e s z c z a ty k  7,'r 7 n t. 3.

Dnewo opałowa
S k ł a d  S . P fo łr a ia r jk ie g < o
w Kijowie na Przystani. 5To!efon 2234. 
Cony Lajniższc. D r/owo najiep. 12I76-50  
• k - g .  8 w wielkich na tvarh b r z r -  
a g f i ł d  x o w e  na Kij. Kow. Kol. o r t  . i n  ^ o) p0]0Ca z dostawą i
gwarantuje sunnen. układ, w sążnie lub 
więcej. Ceny nie wyż niż brzeg. Wejlel 
kamienny najroz. gatun. i drwa pilów, 
na \)'?gą. Żydowski targ, róg uL Slepa-  
l io w sk ie jN r2  t e ł e f .  J 8 2 S .  13330— 8

Parisjantie
jo w ska 94 m. 23.

in s tn f te  clierche 
leeons. F unM kic-  

 ___. 1 3 3 8 8 - 4
baieiiui-irza G. Bir- 
c zy ń s k i^ y ia  M.oZKoła tańców

Bługowieszozeńska 61. ■ T3508—5

N A U C Z Y C IE LK A " MUZYET]
E. M s z a ń s k a -A n c u ta  z  d y p lo ­
m e m  konserwatoryum warszawskiego  
daje lekcyi gry na fortepianie u smbie 
Slrietiohska 7 ni. 1 i w mieście od II  
cl 1-oj “godziny. 135-13—5

Jązylk n o l s k i  s p e c .  (Iii-Jor,, liter., 
g i a m s l ) wykłada stnd. nniw. b. slud. 
uniw. araków. LMuih lub listownie  
ul. M.-Włodz. 41 m. 54 dla W. C.

1351 9 - 5  i

Biuro Nauczycielskie Wasilew­
skiego w Warszawie, Marszałkowska  
123. Rekoinordujo, nauczyciel),  nanczy- 
cielki, meniki, francuski,j_augielki, bń- 
ny trel lówki i t. n. 4 3563—4
Watr — 7 - 1- i w a  uąyneż. u.iuki w War­
szawie, la ucż. szk. inuz. posz. lok. W.  
Dorobożrc.ka 1H. Źmiiewsko. I351IJ—3

' J u d  lizyk.-matouiat. p^szuk. lekcyi.  
Dla liczne rckomond. O User w a fu m a  
Nr ] m. 4, stud. ,1. 7._____ 13596 —2

piv/ tezdra o.szukujo m-  
r O I K a  t j igen ii ic . i  oRMij- do
w p Inego mieszkania. Nestorowska  
Nr 40 m. 4. 13 6 0 0 - 3
O f l i H o n e Y  uiuwcra. unszuk. ickcyi.  
O l U u C f l l  W.-Włodzimierska M  74 
m 10, J. Dobrowolski.  iń u i l i—3
I o i r p u i  pes/uk. miucz. z patentem  
l» U łV L > y i  ^zkoły bandlovej  kijowsk., 
znająca francuski' i niemiec. M.-Włodzi-  
mierska 2H m. 6.___________ 13603 4
D n n n  praatyczfld w swoin lacliu- 
D J I l t i  (uliia, poszukuje posady. Bul-  
warno-Kudr. 'wska 15 m. 8, t e lo w ń ie .

I3 'U 2—2

posiukuję zaraz ogrodnika
hiiwirifra, kopio świadectw i LI ższo 
szczegóły nadsyłać, poczta Chmielnik  
gub. podolskioj, Mytnik, Mazuraki.

Iu 319-  -3

Sfud. prawa szukujo kondy-
“yi  tu a l b 1 na wyjazd. M. Pedwalńa  
Nr 1!) ui. 9. 13626— 2
h t i r r r i n i i Ł r  kawaler, pos udający 
U y i  I 1J 1IIK. cblnbne świadectwa  
oraz 1 ekomendacye i  pi sżukuje posady 
zaraz lub od dn. 1-go pazd/iernika.  
Adres: maj. Mytnik poczta Chmielnik, 
gub, pinlol. p. Warszawskiemu. 13628

Po lk a  zlCióIcslwa pisz. 1 i7”do” low!', 
zirządz. ijjmi. lub w y il i .  dzieci, Mi­

kołajewska 3 m. 4 "'idz. 01! 11 -  2 g.
13644 - 2

4  raftgpry watiiyuti sprlcei aje s ię  stylowe
■* " ■ Gabinet st. Jacobe (me­

dalion), salonik jasny,  
«  mahoń inkrustow. Wryu-
zein. Oglądać od 10 do 12 i od 4 do 
6 goil - iuy. Pertraktować od 3 de 4 g. 
Fronę/.u. JO m. (i. 13647-2

ZycŁtj s ię  n a u c z y ć  prawidłowego  
jęizyka polskiego litera kiego juk i po- 
lecziiegu. Fuczta przy Kreszczatyku 0- 
kaziCielowi kwitli Nr 1<2. 13654 —2
P f l l f ń (  wnlny z elcKLr., umebT.,
H U  A  U J  us ugą, do w ynajęć ,a .  Oloż- 
na oirzym. obiad Mała Żytomierska  
13/0 ui. 20. 1 3 6 7 3 - 2

*- I 4 N||(JI j  n  ułii
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Dpnk»rnia Pntrka w Kljowta. ni len W*flyloxylrnwHkft(Prorfl4itia 9 ) Pasatclńsktej


